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W M I K
Aresztowania w£ród kandydatów.' i pełnomocników

llziy p. Hincberga
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s ź a w a .  3- 6. (Sin) Donoszą pół urzę­
dowo z  Łodzi: W  związku z odbytemi niedaw 
no wyborami do żydowskiej gniiiiy wyzmono 
wej dokonano w  ciągu ubiegłych dwćeh dni w  
Łodzi aresztowali wśród kandydatów fi pełtto- 
mocrdków niektórych list ortodoksyjnych. 
Przyczyna tycn aresztowań trzymana jest 
ipr.cez g ładzę sądowe w  ścisłej tajemnicy, ła ­
two Jednak domyśleć się, że idzie tu o naduży­
cia wyborcze, gdyż Jednocześnie napływają do

starostwa grodzkiego w  dalszym ciągu Liczne 
skargi na czynności ortodoksów w  okresie w y  
borów oraz na szereg zasadniczych uchybień w  
tych komisjach wyboi czych, w  których przed­
stawiciele ortodoksów rozporządzała większo 
ścią (Komunikat agencji póhirzędowej używa 
teinnimu „ortodoksi*’ podczas gdy chodzi tu o  
zma.no sztrezk5 wyborcze agudowców, opisane 
przez nas w e wczorajszym numerze. —  Red )

4 Żydów narodowych wejdzie do parlamentu
rumuńskiego

B u k a r e s z t .  3. 6 ŻA T  Lista narodowego 
stronnictwa żydowskiego zdobyła w  wyko­
tach do parlamentu rumuńskiego 4 mandaty.
Na Bukowinie przeszła kandydatura dra Meira 
Ebn-era i dra Diamanda w  Besarabji adwokata 
Lands.ua'> zaś w  Transylwanii dra Józefa Fi­
schera. 1

Przygniatająca większość 
rządowa

B u k a r e s z t  3. 6. (R ) Wedle dotychczas* 
znanego wyniku wyborów do parlamentu ru­
muńskiego na ogókm 387 miejsc uzyskały: 
partje rządowe 300 mandatów, narodowa par- 
tja chłopska 20, grupa Jerzego Bratimiu 10, 
grupa Ayerescu 7, Węgrzy 12 i socjalni demo­
kraci 6 mandatów. Beszta mandatów przypa­
da mniejszym grupom opozycyjnym i mniej­
szościom narodowym z wyjątkiem Niemców, 
którzy przyłączyli się do bloku rządowego.

B u k a r e s z t  3. 6 . PA T . M inisterstw o spraw  w e 
wriętrznych prowadzi, w  dalszym  ciągu obliczenia

nadesłanych rezu ltatów  poniedziałkowych w ybo 
rów  do parlamentu. L iczba głosujących przekra­
cza 2 400.000 osób, z czrgo  na stronnictwo rządowe 
przypada 60 proc. tj. przeszło 300 mandatów. P a r  
tja narodowo chłopska zdobyła 16 procent g ło ­
sów  i będzie rozporządzała prawdopodobnie 20 
mandatami. Grupa Jerzego Bratianu otrzym ała 7 
procent głosów , zaś grupa Avereseu 3— 6 procent. 
N a stronnictwa te przypadnie wobec tego po 9 maa 
datów. Partja  w ęgierska uzyskała w  przybliżeniu 
12 mandatów, zaś grupa Łupu, liga  anlisemlcka 
socjaldemokraci, liga antialkoholowa, idąca współ 
n!e z przywódcą b  narodow<-j partja chłopskiej 
Stere, zdobyła W ięcej niż 2 procent głoców . Komu­
niści nie uzyskali 2 procent, P a rtja  liberalna i  
partja niemiecka figurują, na listach zjednoczenia 
narodowego. W yb o ry  by ły  ca łkow icie swobodne i 
wszystk ie stronnictwa będą m iały w  Izb ie  przed- 
sluwicu-li, proporcjonalnoe do swej realnej siły. 
Frasa w yraża  zadowolenie z powodu tego, że par­
lament składać się będzie z przedstaw icieli w szy ­
stkich ugrupowań 3 stw ierdza, że rząd rozoorzą- 
dzający gwarantowaną i silną w iększością, będzie 
m ógł urzeczyw istnić sw ój program.

Spckciit}? przebieg der.cnstracyj
juityeutizozfemskfeli w Meksyku

M c  iiic  o -C  i ty, 3 6- ŻAT. Odbyła sie tu 
w  dciii wczorajszym szum nie zapowiadana de­
monstracja kupców meksykańskich przeciwko 
handlarzom obcokrajowcom. Miała ona przebieg 
.spokojny. Muio, że intencją organizatorów po 
chodu było nadanie mu charakteru wybitnie an 
tyżydcwiskiego, demonstracja była zwrócona 
wogóic przeciwko wszystkim cudzoziemcom. 
W  demonstracji brało udział kilkanaście tysę  
cy osób. Na niektórych transparentach widnia­
ły  napisy antyżydowskie. Demonstranci zebrali 
się w  pobliżu gmachu ambasady Stanów Zjedno 
czonych 5 przeciągnęli głównemi ulicami miasta, 
zatrzymując sie ptrzed pałacem rządowym, w  
którym zebrali się prezydent republiki oraz 
(członkowie rządu w  komplecie, Tylko zrzadka 
lyjsocMooe były  okrzyki antyżydowskie.

Wszystkie p raw e  przedsiębiorsiwa firm cudzo 
ziemskich były zamknięte i strzeżone przez po 
Leję Rzuca się w  oczy że przy sklepach żydo 
wskich były rozsławione większe, niż przy in­
nych posterunki policji zarówno pieszej, jak i 
konnej. Wogóle cale miasto było obsadzone 
przez policję konną ! pieszą w  estrem pogoto­
wiu z nnsadzodemi bagnetami-

Ulgi podatkowe w Palestynie
J e r o z o l i m a .  3- 6- ŹAT. Z okazji powrotu 

Wysokiego Komisarza Cłianicellcra do Jerozolr 
my został wydany nadzwyczajny m im ^r O ffr 
cial Gazette, zawierający rozporządzenie, redu 
kujące o 20 proc. podatek dżesięcmowy na rok 
1930. Redukcja ta nie dotyczy pJantacyj ow o­
ców szlachetnych. Jak wiadomo-, także w  lipou 
ub. r. podatek dziesięć i no w y został zmniejszony 
o 30 proc. Z kół urzędowych Jroarmniktiią że rów  
mież podatek na rok J931 będzie zredukowany o 
50 proic. Rząd rozważa 'nadto sprawę dalszych 
uig dla gospodarstw rolnych, któr© ucierpiały 
ma deutek plagi szarańczy i myszy polnych za 
równo w  roku ubiegłym, jak ii bieżącym.

Wstriym&ny zamach na cibc©- 
kraiowcow w stac:e Michigan

D e t r o i t .  3- 6. ŻAT. Sąd federalny wezwał 
gubernatora stanu Miihi&am do tymczasowego 
zarpechama wprowadzę ula billu w  sprawie reje 
stracji obcołcr ajowców, aż, dc szczegółowego 
rozpatrzenia przedmiotu przez powołane instant. 
c;e sądowe Jednocześnie opozyc* i  « »r : mefltwr- 
na podjęła (kroki w  kierunku wzniesienia tego jbd 
lu jako sprzecznego z  konstytucją Stanów 2jed 
noczonych. Wiadomem jest, źe wprowadzenie 
billu groziłoby utratą wszelkich możności zarób 
kowyeii przeszło 200.000 obcokrajowcom s t o i  
Mfctfgan.

Reforma wyborcza w Angi i
(Tciegram własny JNfowego Dziennika**)

L o n d y n  3. 6. (L )  Projekt reformy yryfiqX? 
czt-j został wczoraj na posiedzeniu uocnem Iz­
by gmin przyjęty 278 głosaim przeciw 228.

Dookoła Brianda
P a r y ż .  3. 6- PAT. Ożywiona wymianę zdań’ 

w  kuluarach izby wywołało dziś zapewnienie 
o pozostaniu Brianda w  łomie gooiuetu w  razie 
ewentualne,i jego przebudowy co .nastąpić ma w  
doili 13 czerwca przy dymisji obecnego rządw 
na ięce nuwego prezydenta Republiki. Pewtne 
ugmicowan-a polityczne są zdam *, źe należy 
przystąpić do utworzenia gabinetu zupełnie 
jednio litego pod względem programu polityki 
zagraaiicznej. W  takich waruinkadh położenie 
Bt iianda b37łoby wysitawone na pewną krytykę 
Popołudniu obiegała w ;aj?bmść, jakby Briand, za  
imerzał się usunąć czasowe od udziału w  rzą­
dzie-

4 ofiary katastrofy samolotowej
P a r y ż  3. 6. (B ) W  Vatńnont koło Metzu 

spadł wczoraj samolot wojskowy, w  którym 
znajdowało się 2 podoficerów i 2 żołnierzy. 
Wszyscy czworo ponieśli śmierć.

BrrtŁa ncwego powstania w n^rokKs
L o n d y n  3. 6. (L )  Dzienniki donoszą, źe 

w Maiokku hiszpańskie ra zanosi się na nowe 
powstanie szczepów tuhyflczych przeciwr w ła­
dzy hiszpańskiej. „Times“ donosi, że na czele 
ruchu jpowatańczegu rtanęł drugi Abd -e l-

Krim, szejk Ben Aziba, popierany przez mo­
narchistów i komunistów hiszpańskich, któ­
rzy  zaopatrują go w  broń i amunicję. Koła P 
miały mu także przyrzec poparcie fmansowc
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Widmo
Zarskoczone niespodziewanemi zmianami na 

naczelnych stanowiskach w rządzie a zwłasz­
cza w ministerstwie skarbu społeczeństwo o- 
czekiwało wyjaśnienia przyczyny tej zmiany. 
Oczekiwało ono również odpowiedzi na drę­
czące coraz bardziej wątpliwości, w jaki spo­
sób zażegnane zostanie niebezpieczeństwo de­
ficytu budżetowego i jaką pomoc da rząd spo­
łeczeństwu, pogrążonemu przez kiyzys w krań 
cowej niedoli. Oświadczenia, jakie po zmia­
nie rządu złożył nowy premjer p. Prystor i 
nowy —  raczej ponowny —  wiceminister 

skarbu Starzyński, nie usunęły tych wątpli­
wości i nie zdołały tchnąć w społeczeństwo 
nowej nadziei j wiary w poprawę. Nie rozwią 
zały one wszakże zagadki ustąpienia p. Matu­
szewskiego, której przyczyny pozostają spo­
wite nadal tajemnicą.

P. premjer Prystor wysunął wprawdzie na 
czoło swego przemówienia i dobitnie podkre­
ślił stwierdzenie, że rząd jego przyszedł po 
to, ażeby kontynuować prace rządu swego po­
przednika. Stwierdzenie to niczego jednak nie 
Iwyjaśnia, bo jeżeli w programie rządu i w  
tendencjach jego nie miało nie ulec zmianie, 
to zmiana rządu była chyba niepotrzebna. Co­
kolwiek bardziej mówiące jest oświadczenie 

Prystora, że na odcinku gospodarczym uni­
kać będzie wszystkiego, co jest niepewne i 
niewypróbowane i co nie scala wszystkich 
grup społecznych. Przy dobrej woli tłumaczyć 
można to oświadczenie jako odrzucenie proje­
któw celowej inflacji, pojawiających się jesz 
fcze tu i ówdzie, zwłaszcza w  obozie socjalis­
tycznym, ale zbyt wyraźnem to wyrzeczenie 
się nie jest. W  mowie swojej wygłoszonej na­
stępnego dnia oświadczył wiceminister p. Sta­
rzyński, że wszelkie pogłoski o projektach in- 
iflacyjnych są wyssane z palca i są nawet a- 
kcją antypaństwową. "To oświadczenie już bar 
dziej zdolne jest uspokoić obawę społeczeń­
stwa, jednak całkowitą pewność na tym pun­
kcie można dać społeczeństwu tylko przez po­
zytywne wskazanie, w  jaki sposób rząd po­
kryje deficyt, który sam przewiduje w  wyso­
kości 250 milj., a który możliwie wyniesie o 
100 milj. więcej, nie zaś jedynie przez nega-

RODA-RODA \

Detektyw
W ie  pan m oże o tem (opowiadał mi Jusiicn), że 

moja próba założenia towarzystwa fiiu-now e«r- —  
nie śtóiała się, kapitaliści zawiedli. P rzez pe\v!en 
czas myślałem o wynalezieniu nowej pasty do bu­
tów, ałe komjaiinikfu/ra gospodarcza p rze ja w ia ła  
przeciw  ternu.

W ów czas zostałem detektywem. Zawsze miałem 
zamiłowanie i —  twierdzę stanowczo —  niezwykłe 
izdohrości do tego fachu. Szkoda byłoby takiej siły, 
jak a dlla przedsiębiorców. Od pierwszej chwili 
Więc stanąłem na. własnych nogach.

Lecz nie zająłem się sprawami tuzinkowemi. O, 
nie! Moją specjalnością były n iezw ykłe wypadki, 
które wym agały wielkich zdolności i które mogły 
być dobrze opłacone.

Jak się do tego zabiałem ? Wynająłem  małe ele 
zan.vk.ie mieszkanie na najelegantszej ulicy Berlina 1 
wysłałem  złocona karty do wybranego koła znajo­
mych. - -

Potem  zacząłem spokojnie czytać literaturę facho 
twą. Pow ieść kryminalną. Nie należy zaniedbywać 
sarn o w y  kształcę,nfe. t

No i cóż pan pow ie?  —  Następnego dnia zrana 
rozległ się dzwonek. Do pokoju weszła starsza pan), 
bardzo zdenerwowana Miękki fotel był przygotowa. 
ny takich gości, a na biurku stał vermóuth dla 
pokrzf-pienrfa. Starsza pani była tak zdenerwowana, 
i e  nie mogła mówdć. Zacząłem -więc p ierwszy:

—  Łaskawa pani jest wdow ą (nosiła dwie obrą­
czki). ma pani jednego syna, (fotografia na emalji, 
p rzy  naszyjniku), syn zniknął, uciekł. Z nią? N ie­
godną? Jak oma s'ę nazyw a?

O czy damy zaokrągliły się ze zdziwienia. '
—  Pan jest niezwykłym  człowiekiem.
— Łaskawa pani znalazła moją kartę na burku 

(p przecież karty wszystkim  znajomym) i
była cna dla pani prawdziwem objawieniem,

— W ięc sądzi pan; że odnajdziemy mego Eu,ge- 
njm m ?.

„N O W Y  DZIENNIK*' piętek 5. VI. 1931.

deficytu
tywne stwierdzenie, że do inflacji rząd się nie 
ucieknia.

środki, nar które wskazał p. Starzyński, jak  
usunięcie nadmiaru biurokratyzmu, zmniej­

szenie aparatu urzędniczego, uproszczenie or­
ganizacji pracy w urzędach itd. należą wpraw  
dzb do zakresu tych ze wszechmiar słusznych 
zarządzeń, które należy zastosować a właści­
wi \ które już dawno powinny były być w y­
konane. Niemniej jednak zrealizowanie tych 
środków oszczędnościowych wymargać będzie 
dość długiego czasu i efekt wydać może naj­
wcześniej za rok. Tu zatem nie leży źródło i 
możliwość doraźnych oszczędności, jakie prze­
prowadzić należy, by zażegnać widmo defi­
cytu. Niemniej trud nem będzie pokrycie nie­
doboru z rezerw skarbowych, nagromadzonych 
w poprzednich „tłustych1* lalach, które wyno­
szą wprawdzie według p. Matuszewskiego aż 
600 milj. zł., których jednak —  jak stwierdza 
to p. Starzyński —  uruchomić doraźnie nie 
można.

W ynika z lego wniosek, że jeżeli pząd będzie 
chciał nie dopuścić do zaistnienia deficytu bu 
dżetowego, to będzie musiał nie tylko utrzy­
mać w mocy redukcję dodatku urzędnikom, 
lecz ponadto będzie musiał jeszcze bardziej 
zredukować i tak już niewielkie wydatki rze­
czowe lub nawet odłożyć na później zapłatę 
swych długów prywatnych. Jak szkodliwem  
to będzie dla życia gospodarczego, tłumaczyć 
nie trzeba, wydaje się to jednak jedynym sposo­

bem uniknięcia większego niebezpieczeństwa, 
jakim byłby deficyt w budżecie.

O przeprowadzeniu tych oszczędności, któ­
rych rozległe możliwości istnieją w dziedzi­
nie tych przedsiębiorstw państwowych, niema 
nadal mowy. Powołanie na decydujące właś­
ciwie stanowisko p. Starzyńskiego samo przez 
się oznacza utrzymanie dotychczasowej lii i 
wytycznej rządu w tej dziedzinie czyli t. z w. 
etatyzmu. Zresztą zupełnie wyraźnie potwier 
dził to onegdaj p. Starzyński, podając copraw- 
da nie bardzo przekonywujące uzasadnienie, 
dlaczego państwo ma dalej prowadzić swe ró­
żne przedsiębiorstwa przemysłowe, górnicze, 

komunikacyjne itd. Mówi mianowicie p. Sla-

— Prawdopodobnie. A  teraz ch.dźm y.
f—  Dokąd? — ---------
—  Do pan, mieszkań a, w  które,m mieszkał rów ­

nież Eugeniusz. —
—  Na łóżku z os tai w ,i>! kartkę, —  mówiła łkając, — 

ria której napisał: „N ie stukaj mm e mamo —  wikrót 
ce o mnie usłyszysz". Ostatnio siDfzeczałam się z 
E l i g i  uszem, gdyż chciał on za wszelką cenę poślu 
bić cOrkę portje,ra.... Na miłość boską, n ech pan go 
szuka: musi go pan znalcść. zanim zrobi on sobie 
coś złego. Poniosę wszelkie ofiary, aby go tylko 
ujrzeć żyw ego. Niech pam s.ę spieszy! Trzeba zapo 
b.ec złu! Niema czasu do straceń a... a pan chce 
iść do mego mieszikam:.a? Jest orno jedynem miej­
scem. w  którem na.pew no niema Eugeniusza.

K 'i:er»t>ka jest nieznośna, miesza s ę do naszych 
fachowych spraw. Musiałem przecież pizedewszyst 
k,iem zobaczyć mesz/kanie, aby móc podać honora­
rium.

W dowa Rinosi była skromne urządzona. Zajrza­
łem do szafy Eugeniusza. Matka powiedziała mi. że 
brak ly lk o  jego podróżnego ubrania. Na nocnym 
stołku leżał rozłożony rozkład jazdy: Kierunek —  
W enecja; obok prospekt z Brlomi.

—  Łaskawa pani, —  rzekłem wskazując na nocny 
S/tukk. —  oboje w iem y teraz, dokąd ptaszki . -oLu­
nęły, —  nieprawdaż?

—  Ach, —  westchnęła, patrząc na mnie błagalnie, 
—  ci młodzi wariaci umrą tam razem.

—  Napewno tego nie uczynią. —  rzekłem stanów 
czo. —  Dowidzenia pan'. Pociąg do W enecji w y ­
jeżdża o 12-tej w  południe. T o  jest za dwie godziny.

W dow a Rimósel dala mi peniądze na podróż i
pobłogosławiła mimie ze Izami w  oczach.

•  • »

P rzez  noc zostałem w  Monachium. Przed  dalszą 
podróżą chciałem obejrzeć choć jedno muzeum. W  
mieść e tern znajdują się nieprzebrane skarby. W  
Innsbrucku byłem przez godzinę. 2  przyjemnością 
patrzyłem na oświetloną słońcem katedrę.

A iazda przez G renu ero —  to najpiękniejsza 
część Alp, Ciągle tunele i potem nowe, czarowme 
widoku, A  cóż  dopiero powiedzieć mam o  Bozeot

Prawidłowe trawienie i zdrową krew tóiąga się pfMf
codzienne używanie po pół szklanki naturalnej wody4 
gorzkiej „Franei»zka-Józefa“ . Żądać w  apŁ i drogerJ
■ M M — — — — — 1 ^ — —

rzyński, że rząd chętnie sprzedałby połowę aj
n a w e t 2/3 tych  u d z ia łó w , n ies te ty  jed n a k  nie-1 
m a  na n ie d ob rych  n a b yw ców ... Wyjaśnienie  
tego  b raku  n a b y w c ó w  je s t jed n a k  zu p e łn ie  pro  
ste. P rzed s ięb io rs tw a  te —  a p rzed ew szy s tk ien i 
te, k tó re  rząd  ch c ia łb y  sp rzedać —  są deficy-j 
tow e, trudno w ięc, b y  zn a la z ł się am ator, któ-f 
ry  za p ła c iłb y  rzą d o w i k ilk a d z ies ią t c zy  k ilk a - ’ 
set m ilio n ó w  z ło tych  na to, b y  pon os ić  stałe 
s tra ty ! Jeżeli b o w ie m  p rzed s ięb io rs tw a  te  nie 
ren tu ją  sie w  rękach p ań stw a  m im o  ogrom-1 
n ych  u lg  p o d a tk o w ych  i ró żn ych  p rz y w ile jó w ^  
to n ie w ą tp liw ie  n ig  będą się ren tow a ć  i pry­
w a tn ym  p rzeds ięb io rcom , ch oćb y  n a w e t w  ich 
rękach le p ie j b y ły  a d m in is trow an e , P e rsp ek ­
ty w a  w  tvm  w zg lę d z ie  jest za tem  taka, 
p ań s tw o  n ie  ty lk o  teraz a le  i p ó źn ie j n ie  znaj! 
d z ie  na te p rzed s ięb io rs tw a  n a b y w c ó w  i przeZ 
d łu g ie  jeszcze la ta  dop łacać bodzie  do n ich ' 
d z ies ią tk i m il io n ó w  ze szkodą d la  ogó łu  p o ­
d a tn ik ó w  i d la  p ry w a tn y ch , k on k u ru ją cych  
p rzed s ięb io rstw . R a c jo n a ln y  w n iosek  w  te j syi 
tn ac ji jest ty lk o  jed en : Jeże li p rzed s ięb io rs tw  
tvch  n ie  m ożna sprzedać, to lep ie j ca łk iem  je  
z l ik w id o w a ć  i un ikn ąć p rzez  to p rz y n a jm n ie j 
źród ła  sta łych  strat. W z g lę d y  o gó ln o -p a ń s tw o  
w e  c z y  in teres państw a  n ie  b ędz ie  stać t e j j 
d e c y z ji na p rzeszkodzie , bo  zd an iem  fa c h o w ­
có w  w iększość  tych  p rzed s ięb io rs tw  jes t Z 
punktu  'w id zen ia  in teresu  p ań stw a  ca łk iem  
bez znaczenia.*

O św ia d czen ia  m in is tró w  n ie  ro zp ró s zy ły  za ­
tem  n iepoko ju , k tó ry  osta tn io  w  społeczeń­
s tw ie  s iln ie j się za zn aczy ł, T rz eb a  s iln ie js zych  
1 w y ra źn ie js z y c h  s łów  a p rzede  w śzys tk iem  
trzeb a  od p ow ied n ich  c zyn ó w , b y  spo łeczeń ­
stw u  dać tę w ia rę  w  lepszą p rzyszłość , k fó r ° j  
lak  k on ieczn ie  po trzebu je . B. S*

- — O<?0-----

FfłPCZflJi* % iripfptprstw
W a r s z a w a  3. 6. (N ) P race  nad reo rg a ­

n iza c ją  i u p roszczen iem  a d m in is tra c ji pań ­
s tw o w e j p ro w a d zo n e  są w  d a lszym  ciągu  w  
p re zyd ju u i R a d y  m in is trów . Jako  jeden  z ć- 
tapów  r e fo rm y  a d m in is tra c ji p rz ew id u je  się 
po łączen ie  M in is tes lw a  R e fo rm  R o ln ych  z 
n is ters tw em  R o ln ic tw a .

-  -

Przejeżdżałem  przez nie podczas zachodu słońca. 
Purpurowa bajka 1

Góry w promień ach księży ta. Tw ierdze Pa.ua Bo­
ga! Cuda!

O brzasku góry zniknęły: w.iramoe i cyprysy - 
Lombardia.

T rzy  gcd.ziny musiałem czekać w W eronie na P *  
łączeń e z Wenecją. H azza  d‘Erbe jest najpiękniej 
szym  rynkiem kwiatowym  na św ee e Obok prefe~ 
ktury jest wąz utkio przejście, któie każdy [11US1 
obejrzeć; a coż dopiero Santa Maria Antica. Spoco 
ny — słońce porządnie- jiuż piekło —  p r z e b ie g ie m  
amfiteatr.

Wenecja —  miasto z bajki; ilekr ć na nie PClt'rZę- 
czuję dreszcz. Miasto, w ktorem żyje h.storja. Krew
i miłość —  straszna mieszanina.

Pan staje się niespokojny? O zaginionego Eugenol 
sza? Trochę cierplwości! — Z urzędu p o c z to w e g o  
Mercorta po raz-p ierw szy zadepeszowałem do pam 
Rimósti o zaliczkę.

Potem pojechałem do Brioni. O ile p_ąn jeszcze 
tam v e był, to mówuę panu, że jest to cudowna 
grupka wysepek z jedynym hotelem. O ile ma się 
szczęście —  a ja je mam —  zastaje się tam tylko 
100— 200 gości. Gzfoweek odra.zu czuje s ę, w  
dum,u. Codzleń przyj,e/dżają nowi ludzie, mm w y 
jeżdżą ą. Żyje się tam. jak na wielkim okręcie, który 
przybita do brzegu - -  jedni pasażerowie oppszcza-,ą 
go, .nni wsiadają. Tow arzystw o sta'e się odswie 
Grałem trochę i  po tygodniu musiałem znów zade 
peszować do parni Rinosił z prośbą o pieniądze.

Co pan znowu wspomina tego Eugeniusza. 
C zy ranu już przedtem nie posiedziałem..-?

W ówczas, w  Berlinie, miałem jeszcze dw ie godzi 
ny czasu do odejścia pociągu. Udałem ske <łp °w e  
go portjera i zapytałem go o córkę. W*e_d®ial oni 
przypadkowo, gdzie ona jes-Ł .  -r  i*

Nie jestem przecież głupcem i nie będę w  Ber® 
nie płacił zą komorne, gdy udaję sie w  podróż Po 
W łoszech. W ynająłem  w ięc  szybko moje m ieszkał1 
nie na czas nieobecności młodej parce: Eugenajuszo1 
w i i  córce portiera. Niech będą zo sobą szczęśliwa,

W i)**
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głównym uowodem Kryzysu
i-

Poseł Dr Rosittarin o programie wicemin. Starzyńskiego
(Telefonem od naszegr korespondenta)

, W a r s 2 a  w  a. 3. 6 . (Sm) W  związku z oświad 
czernieni ■wocemdimstra skarbu Stiarzyńsikego na 
jW;s*edzeji.iń kola gospodarczego BB zwróciliśmy 
się tło w iceprezesa Kola Żydowskiego, posła dra 
Rośtna-nina z  prośbą o określenie swego stosunku do 
tez  zasadniczych, wysuniętych przez przedstawi­
ciela anządu.   —
' -— C zy  uw aia  pan wiceprezes, źe wiceminister Sta 
rzyńskt uiawmł wszystkie istotne p rzyczyny kryzy 
jsu gospodarczego w  Po lsce?

—  Nie. Jednym z  głównych powodów dzisiejsze 
go przesilenia gospodarczego w Polsce jest fatalny 
system podatkowy. P c Starzyński wyszedł z  założę 
nia, żc poprawa stosunków nastąpi bez zm iany u- 
stawodawslwa skarbowego. Jest to błąd zasadniczy, 
św iadczący o tem, że sfery rządowe nie są nalepy 
cle obeznane z  tragicznym wprost spustoszeniem, ja 
kle w yw ołu je ustawodawstwo podatkowe w  sferach 
handlowych, przem ysłowych i rzemieślniczych. Po  
datek obrotow y jest de facto niczem innem więcej, 
jak podatkiem pobieranym z  majątku podatników, 
co w  konsekwencji doprowadziło do ruiny dziesiąt­
ków  tysięcy podatników. Śruba podatkowa, będąca 
wynikiem dzisiejszego ustawodawstwa podatkowego 
dopisuje dzięki bezwzględnemu jej stosowaniu, pod 
czas gdy przedsiębiorstwa państwowe i monopole 
przez rząd prowadzone w  zupełności zaw iodły. 
Jeżeliby istotnie rząd miał na celu walkę z k ryzy  
se,m, pierwszym  jego 'obowiązkiem byłoby przystą­
pić do gruntownej zm iany systemu podatkowego,

—■ C zy uważa pan poseł, że istnieje przyrost 
pośrednictwa handlowego i kredytowego i że słu­
szną jest likwidacja ognisk pośrednictwa w  monopo 
lu solnym : tytoniowym ?

—  Zamierzenia p Starzyńskiego zaczerpnięte są 
Żywcem z praktyki W ładysława Grabskiego. Teo- 
ija  walki z  handlera jest tak stara, jak starym jest 
antysemityzm w  Polsce. Aby zniszczyć materialnie 
Żydów  j .nie w yw ieszać oficjaln ie. haseł walki z Ż y  
dami. pow zięły  poprzednie rządy inicjatywę Psunię

clą handlu z życia gospodarczego i w  tym kierunku 
też nastawiono całe ustawodawstwo skarbowe, prze 
rzucono podatki na miasta, rujnujące i niszczące set 
ki tysięcy egzystencyi. Oświadczenie p. wiceministra 
o konieczności zim fejszenia pośrednictwa przez zra 
cjonalizowanle handlu detajlicznegn drogą ustawy 
podatkowej odbije się szkodliwie nietylko na ludno 
śc! żydowskiej ale i na samem państwie. Politykę 
rząau w stosunku do 1200 lodzin w monopolu sol­
nym uważam za jedno z  ogniw w  łańcuchu czynów , 
dążących do zabicia handlu żydowskiego, wyraźnie 
wskazanych przez wiceministra.

_  Gzy tezy wysunięte przez p. Starzyńskiego, 
Członka ,,Qoodw:llu“ , mogą służyć za podstawę do 
p o ro zum lenia po 1 sk o - ż yd o wski e g o ?

—  Położen ie materialne Żydów  w Polsce jest 
obecnie tak tragiczne, że istotnie nie pomogą już 
żadne frazesy o dobrych chęciach, któremi jest w y  
brukowane piekło gospodarcze ży c :a żydow skiego. 
P. Starzyński, który ostatnio w yp iera ł się antysemi 
tyzmu. nawrócił się widocznie na inny, najbardziej 
niebezpieczny dla Żydów kierunek —  walki z  han­
dlem żydowskim pod formą jego racjonalizacji w 
drodze ustawodawstwa, a równocześnie zasiada w  
komitecie polsko-żydowskim ' „dobrej woH"'. To za­
gadka którą zechcą rozwiązać już inicjatorzy tego 
komMetu.

Drołei, byle nie u Żyda •e*

W  a r s z a w  a 3 6 . (S in ) W  W arszaw ie  odbył się 
przetarg na budowę domu zw iązku zaw odow ego 
pracowników7 umysłowych. Do licytacji stanął ca­
ły  szereg  firm , m. in. górnośląskie tow arzystw o  
przem ysłowe i firm a Mariens i Daab. Mimo, iż 
warunki górnośląsk iego tow arzystw a były  lepsze 
od warunków firm y Marten? i Daab, jednak wobec 
podejrzenia, że na czele firm y górnośląskiej stoją 
2 vdzi, budowę domu prtyznano firm ie Martens i 
Daab.

Druga śraissa wtyczki zapałczanej
wplynąta do Ministerstwa sharKu

(Telefo lem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  3. 6 . (S in ) Dnia i  bm. agent finan 
sow y koncernu zapałczanego K-reugera przekazał 
Bankow i Polskiemu na rachunek M inisterstwa skar 
bu drugą ratę pożyczki zapałczanej w  w ysokości 
około  140 m iljonów  zi. P ierw sza  rata pożyczki za 
pałczanej wpłynęła do Banku Polsk iego z końcem 
marca i wynosiła około 74 m iljonów  zł. Druga 
transza pożyczki m iała wpłynąć dopiero w  • dniu 
1 lipca, jednakże termin ten został przyspieszony, 
— jak  podaliśmy w  swoim  czasie -  dzięk i in- i 
ttrw en c ji min Matuszewskiego, który w  tej spra­
w ie  wyjechał specjalnie do Sztokholmu N ależy  do­
dać, że p. Matuszewski w  ow ym  czasie rozpoczął 
też rokow ania o nową pożyczkę rolna, w  spraw ie 
której toczą się już rokowania w  Londynie; s fery 
sanacyjne zapewniają, żę, w yn iesie ona stokilka- 
naście m iljonów  dolarów .

Za Kulisami zmiany rządu
W a r s z a w a  3. 0. (Sin) Ostatnio wychodzą na 

jaw  kulisy ustąpienia rządu p. Sławka. Podobno 
marsz. Piłsudski w y ra z ił niezadowolenie, że b. min 
Matuszeswki jak rów n ież w icem inister spraw  w o j 
skowych K onarzew sk i nie przedstaw ili się należy­
cie opozycji p rzy różnych poprawkach, stawianych 
do budżetu m inisterstwa spraw  wojskowych, a na­
wet p rzy ję li niektóre poprawki. T o  „tykan ie1* w o j­
ska w yw o ła ło  oburzenie u czynnika decydującego, 
wobec czego opuścili szeregi i w icem inister spraw  
w ojskow ych i kierownik m inisterstwa skarbu. Cha 
rakterystyeżnem  jest. że p. Matuszewski, przydzie 
fony zpstał do centrali MSZ. w  charakterze urzę­
dnika czw artej rangi

S tra izn a  katastrofa kitejiw iick Dar wolinem
4 osoby zabite, 5 ciężko rannych

W a r s z a w a  3. 6. PAT. Dziś nad ranem mię 
dzy stacjami Gai welinem i Pilawą w odległości 
2 kir od Garwolina, miała miejsce katastrofa 
kolejowa. Mianowice pociąg towarowy pospie­
szny, zdążajgey z W arszawy do D ęb lina zde­

rzy! się z parowozem zdążającym z Dęblina do 
Warszawy. Wskutek czego cztery osoby zosta 
ły zabite, pięć osób ciężko rannych. Oba paro­
wozy 3 siedem wagonów towarowych uległo 
rozbiciu.

ram

Hifiudałii obrabowanie benduktora 
fram waioweoo

L w ó w  3. GL-, (T )  U b ię g łę j nocy dokonano 
(napadu rabunkowego na konduktora tramwa 
!ju Nr. 10. Tram waj odbywał już ostatnią jaz- 
!dę. gdy nagle do zupełnie pustego tramwaju 
wskoczył nieznany osobnik i teroryzujac kon­
duktora te woj w erem, usiłował mu wyrwać tor 
bę z pieniędzmi. Konduktor jednak nie uląkł 
się bandyty* zawołał na pomoc motorowego, 
lecą nim ten przybył bandyta umknął * wozu.

Bandyci zrabowali listonoszowi
6.000 zł

T a r n o p o l  3. 6 . P A T  W c z o ra j,w  godzinach 
w ieczornych ną przew ożącego pocztę listonosza aa 

J padło na polach kuropieckich w  powicpie buczac- 
I kim 3 zamaskowanych i -zbrojonych bandytów, 

którzy obezw ładn iwszy listonosza zrabow ali mu 
pocztę oraz 0000 z ł Zaw iadom ioną po. kilku g o ­
dzinach . po lic ją  wszczęła dochodzenia.

L o n d y n  3. 6. (L )  W ś ró d  wielu odznaczeń 
j z okazji urodzin króla angielskiego na spe-

ć ^  c o  z a  z m a r t w i e n i e
A muszą one być?-...Nie da się Tu nic
uczynić? Ależ owszem,proszę Pani,są
przecież znakomite środki: krem i mydło

L e s c h n f e e r a
które uwolnią Panią od piegów « uchro­
nią nadal przed nimi •

Prepcrały
LescHniTzera działają zadziwiająco.

k r e m  3 " I S  i v s z ą d z l «  d o  n a b y c i a  m y d ł o  2 *~
G d zT e  n i e m a ,  w p r o s t  r A p t e k a r z  C r a n c z l  S k a .  B ie lsk a *

Kie ibęuzke siKmiu 
fclorsfw autodusou/yrn

W a  r s z a  w  a. 3- 6. Sin. Minister robót pu­
blicznych Ne u ge bauer przyjął wczoraj właścr 
cie-ii autobusów i oświadczył im, że wprowa­
dzona ustawa drogowa nie może być w tej. 
chwili znowelizowana. Natomiast rozporządze­
nie wykonawcze zostanie nieco złagodzone, a 
inian-owicie zmieniony zostanie sposób ryczał­
towania opłat od biletów autobusowych przez 
wprowadzenie zmiany współozymnikła zapełnię 
nia. Opłaty od wagi autobusów oraz inne prze 
pisy pozostaną bez zmiany. Przedstawiciele 
związ-ku autobusów zgodzili się na te warunki 
i tern samem strajk .przedsiębiorstw autobuso­
wych został zażegnany.

ReduKeie na G. Śląsku
K a t o w i c e .  3. 6. (K) Do komisarza demebi 

lizacyjuego wpłynął dziś cały szereg wnio­
sków związku hut górnośląskich w  sprawie re 
dfikcji robotników.

Usiłowane fałszerstwo pieniędzy 
w Bielsku

B l e l s ko .  3. 6. (K) Wielkie wrażenie wywoła  
ło w  tutejszych sferach urzędniczych a reszto wa 
nie dwóch wyższych urzędników znanej drez­
deńskiej firmy budowlanej „Bitterhof“ pod za­
rzutem usiłowanego fałszerstwa banknotów i 
monet polskich. Na skutek dłuższej obserwacji 
aresztowany został sekretarz Franciszek Schich 
ta oraz :nż- Bonarencz- Dalsze dochodzenia w  
toku-

Wielki proces o szpiegostwo 
na rzecz Litwy

G r o d n o  3. G. P A T . Sąd ok ręgow y  w  Grodnie 
pod przewodnictwom  prezesa H ryn iew icza  rozpo­
czął rozpatryw anie w ie lk ie j spraw y szpiegowskiej 
Na ław ie  oskarżonych zasiedli: Aleksander Siniłło, 
J>. kapitan w ojsk  rosyjskich. Kościew icz, T ro jano- 
v  icz i 11 innych osób, Oskarżonych o  szpiegostwo 
na rzecz L itw y . Ze w zględu  a znaczenie, jak ie  ma­
ją om awiane m aterja ły dow odow e dla obrony pań 
stwa, proces toczy się p rzy drzw iach zamkniętych- 
Na rozpraw ę, która potrw a kilka dni, w ezw ano k il 
kunastu świadków.

Epilog nadużyć w ekspozyturze 
straży granicznej we Lwowie
L w ó w  3. 6. (T ) Toczący się-od kilku tygo 

dni proces kierownika ekspozytury straży gra 
nicznej we Lwowie nadkomisarza Kisielew­
skiego zakończył się dziś w  południe w  sądzie 
okręgowym we Lwowie. Sąd skazał Kisielew­
skiego za nadużycie władzy urzędowej na 3 
latu ciężkiego więzienia, zaś współoskarżone- 
yo konfidenta Czoppa na jeden rok ciężkiego 
więzienia. Obrońcy zgłosili apelację. Trybu­
nał odrzucił wniosek o wypuszczenie Kisie­
lewskiego za kaucją na wolność.

Skazany na śmierć m  otrucie 5-mie- 
sięcznego nieślubnego dziecka

L w ó w  3. 6. (T )  Dziś o godz. 12 w połu­
dnie został ogłoszony wyrok w procesie Mi­
chała Badza, oskarżonego o bestjalskie otru­
cie swego pięciomiesięcznego nieślubnego syna. 
Sędziowie przysięgli na pytanie w kierunku 
skrytobójczego morderstwa odpowiedzieli 11 

głosami lak. Trybuna! skazał oskarżonego na 
karę śmierci przez powieszenie.

ęjalne wymienienie zasługuje odznaczenie 
przywódcy związków7 zawodowych, członk 
partji pracy Ben Turnera, który podniesioi 
został do slauu szlacheckiego.
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Od czwhrlku 4 b. m. %  ku,ie „ B A G A T E L A  z cyklu f i l m ó w  lA ie m y c h
Słynne arcydzieło według powieści H . H a n s a  E v e r s a

w  u u w e m  o p r a c o w a n i u

W  rolach głównych największe 
gwiazdy ekranów europejskich
o l i Y G U T A  B E L  HI, 

P A W E Ł  U E G E \ E R  
W Ł O D Z .  G A J l f A R O U  

a B B O H H B B H U n U H

Ilustracja muzyczna w układzie i wykonaniu 
dawDej mistrzowskiej orkiestry UCIECHY*.

Prototyp dziennikarskiego karierowicza
50-lic:e śmierci Emila de Giratdin. — Ojciec nowoczesnego dziennikarstwa. —  Romantyczna mło­
dość —  Początki kariery. —  Świetne małżeństwo. —  Atak na Ludwika Filipa —  „Szaiony kamer

leon‘\ —  Nieszczęśliwa starość. —  Śmierć.

Z PNIft
Ca urIer“ Eowinien wykreślić 

;.q swego archiwum ?
Pisaliśmy już wczoraj o lekcji, jakiej Agu- 

da udzieliła swojemu lajborganowi w języka 
polskim, „Ilustrowanemu K ur^row i Codzien­
nemu* na temat nieistniejącej różnicy między J 
pairjotyzmem ortodoksów a patrjotyzmem sjo j 

nislów. Główny organ Agudy w języku żydów i 
skini, warszawski „Dos jidi^ze Togblat** zapro 
testował jaknajostrzej przeciwko podkreślaniu 
państwowej lojalności ortodoksji żydowskiej 
przy równoczesnem przeciwstawianiu jej sjo- 
nistom i żydowskim narodowcom postępo­
wym. „O ŚW IADCZAM Y ZU P E ŁN IE  K A T E ­
GORYCZNIE, pisał dosłownie „Dos jidisze 
Togblat1' w numerze 201 z daty 1 bili., że 
aczkolwiek zwalczamy taktyko polityczną po 
sia Giunbauma, to jednan nie widzimy żad­
nej różnicy w stosunku do państwa między, 
dójmy na to, posłem rabinem Lewinem (pre­
zes Agudy i członek BB ) a posłem Cirunbau- 
mem. Nie widzimy tej różnicy, bo ona fakty­
cznie nie istnieje*1.

Piszemy tu o „Kurjerze** a nie o Agudzie, 
dlatego nie chcemy zajmować się szerzej 
powyższem oświadczeniem Agudy ze stano­
wiska taktyki politycznej tego stronnictwa. 
(W tym wypadku musielibyśmy bowiem zapytać 
się Agudy i jej organów, dlaczego z tem ośw iai 

czeniem wyruszyły dopiero teraz, kiedy de 
facto nie jest ono więcej żadnemu poważnemu 
człowiekowi w Polsce potrzebne. Dzisiaj każ­
dy politycznie zorjentowany a przytern uczci 
w y Polak wie dobrze, że sjonista nie jest ani 
H źdźbło gorszym obywatelem polskim, aniże­
li Żyd ortodoksyjny. W ie się o tem bardzo 
dobrze w  sterach rządowych, a także i wśród 
polskiej inteligencji. Były jednak czasy, kiedy i- 

stotnie zarówno w sferach oficjalnych jak i 
Wśród saerszych warstw polskiej inteligencja po­
kutowały w tym względzie najdziksze i najniedo 
rzeczniejsze brednie i oszczercze insynuacje W ó ­
wczas Aguda milczała i z wielkiem zadowo­
leniem inkasowała do swej partyjnej kiesze­
ni pochwały tej treści, źe ona, Aguda, jest 
czynnikiem państ wowo-lojalnym i patrjotycz 
nym, podczas gdy jej przeciwnicy tj. sjoniści 
i postępowi narodowcy żydowscy są wrogami 
Polski, obojętnymi jej obywatelami, oczerniają 
rymi jej zagranicą, wytaczającymi przeciwko 
niej niesłifszne skargi na forum międzynaro- 
dowem itd. Wtedy to, kiedy trzeba było i na- , 
leżało mówić, milczała Aguda dyskretnie i ko 
rzystała w  całej pełni z potwarzy rzucanych 
na obóz sjomstyczny i postępowy.

Dzisiaj oświadczenie Agudy jest zbyteczne.
Z  wyjątkiem mafji najobskurniejszych anty­
semitów oraz najgorszych demagogów typu 
właśnie „kurjerkowego", nikt z rozumnych i 
Uczciwych ludzi w  Polsce nie uważa sjonisty 
Za wroga państwa lub narodu polskiego, ani 
też źa gorszego obywatela od innych. Dla sfer 
w szczególności oficjalnych, dla sfer kierują­
cych polityką rządową wobec ludności żydów 
skiej, wszyscy Żydzi stanowią —  ruzumie się, 
jeżeli nie Idzie o partyjną politykę, lecz o fak­
tyczny stosunek wobec ludności żydowskiej - 
jedną całość, a do żadnego urzędu czy insty­
tucji państwowej lub samorządowej ni? do­
stanie się Żyd, wszystko jedno, czy jest sjo- 
nistą, czy najzagorzalszym członkiem Agudy.

Mimo to jednak, ponieważ oprócz ludzi ro­
zumnych i uczciwych w Polsce istnieją nie­
stety także w  dość pokaźnej liczbie antysemic1’ 
i demagodzy, dobrze jest, że Aguda złożyła 
swoje powyższe kategoryczne oświadczenie. W  
szczególności nie będzie chyba już mógł wię­
cej główny mąciwoda publicystyki polskiej kra­
kowski „Kurjer** rzucać kalumnij nasjonistów i 
wygrywać przeciwko nim ortodoksję. Frazes o 
„nielojalności** sjomstów zechce chyba „Ku- 
rjer'* raz na zawsze wykreślić ze swego archi­
wum. Po kategorycznem oświadczeniu Agudy 
z dnia 1 bm. nie zechce chyba nawet już 1 
„Kurjerc* żonglować więcej tym kłamliwym  
i niesumiennym frazesem. (b)

Rzecz dz.iwiit;;, a może przede zrozumiała: jak 
pręciKO żółkną karty działalności . pisarstwa dz en- 
n-ikarry którzy za życia napełniali kraj n.eustajaca 
wrza wą pomj słów, polemik i waifc. Trzebt kolegów 
po p.órze. utalewtowarych kieratów by wskrzesić 
z niuftwych tę działalność, która rozkwRa szybko i 
dojrzewa, aby nieraz eszcze s*zyb«;jej zwiędnąć.

Odnosi się to zwłaszcza ao tych dziennikarzy, któ 
ry-ch busolą nie był charakter ani ideologia, lecz ani 
oicja, a czasem interes Uwag te nasuwają się z oka 
z j; o/zypomnianej obecnie we Francji 50-tej roczni­
cy śnierbi Emila de Girardin. ojca nowoczesnego 
dzier-n kursPw a i jego niczawsze dozwolonych i jaw 
fiycn zw iązków ze światem kcnjinnktur piidfcznych 
i interesów finansów5 ch. ------

Żyrre przyszłego potentata prasowego rozpoczę­
ło s.ę pod romantyczna gwiazdą. Był nieślubnym sy 
nem hratrego Aleksandra de Girard r i panu Duipuy, 
żony irzędmika. Niep^ żądany poton.uk oddany zo­
stał :ia wychowan.e najpierw rodź r..e chtopsik ep po 
tern drcbncmieszczańsfciiej, a potem chowai się na 
wsi. w sram ach, miedzy parobkami' Natraf i w są­
siedztwie* na bibliotekę począł się gorączkowo 
kiształc ć. Ojciec, który go wezw id zdumiał s ę na 
widok śm ałego i energicznego syna. Dal mu remę 
roczna, w y ro b i stanowisko pisarza. Ambitnemu mlo 
dizieńccwd to nie wystarczało.

P ocza f pisać do gazet. Żądał od ojca. hy go uznał 
za syna, napisał autob.ograf czną powieść pt. „Em 1“ . 
na t-emat losu dz.eci nu ślubnych. U i* ó r  ten potrącał 
o szantaż. M łcdy autor pisał w nim: „Kocham bar­
dzo zludzena, a jeszcze bardziej 100.000 fr. dochodu 
rocz-nrei. Przyszedłem  na świat i..,e wiem 1nk, wycho 
wal minie nie wtem kto. Nie jestem powołany do 
milczego i do wszystkiego. N.ema sukcesu, niema p ę  
knej kobiety. którejbym nie pożądał. Pociągają mnie 
bogactwa, a jeszcze bardziej zaszczyty**. Ojciec 
przestraszył się trkiego syna. uznał go ! dopuścił 
do nazwiska. Zaczęła s.'ę kar jera, analogiczna do tej. 
którą zrobił bohater Balzaka. Rtasfcgnac Girardin 
za łożył dzienn k pt. „Złodziei** w którym przedni 
kow yw ał najciekawsze artykuły z innych pism. Po 
mies acu> pismo m dło 3 000 abonentów' sukces n;e*bv

' TEATRU  LITERATURY I SZTUKI 
GOŚCINNE WYSTĘPY Dra PAWŁA BARATOWA

W ielką sensacją dla teatralnej pubhczności K lako 
wja będą  niezawodnie gościnne występy Dra Paw ła 
B arauw a w „Bagateli**. Dr. Paw eł Baratow jest, 
śmiało to rzec można, najwybitm eiszym aktorem 
żydowskim doby współczesnej. W ybitne miejsce zaj 
mowa! Baratow na scenie teatru Staniisławsk.ego 
w  Moskwie, oraz później ma carskiej scenie. Jemu 
też zawdzięcza powstanie przed dz esięciiu laty 
„F rau  Idi&ze FoIfcsb.,iid“ . na którei Baratow rozpo­
czął grać po żydowsku. Stąd udaje się dr. Baratow 
na kilka. lat do Ameryki, gdzie jego gościnne w ystę  
py spotykają się z entuziastycznem przyjęciem kry 
tyki żydowskiej i ang elskiej Występami swoimi we 
Wiedn;u i Nowym  Jorku zyskuje Baratow sławę 
światów'ą, na skutek czego zostaje w  roku 1929. w  
okres e rozkwitu teatru PlseatoraŁ zaangażowany 
do kreowania tytułowej roli Mehringa ,.Der Kauf- 
man '  on Berlin**. W  Beri nie występuję też Baratow 
wespół z A. Rass°rmanem w  pra-premjerze głośnej 
sztuki R lce‘a ..Ulica**. —  Latem zeszłego Tuku w y ­
stąpił Dr. Paw eł Baraituw poraź pierwszy w  W a r­
szawie. wywołując swą grą na jw yższy  zachwyt. 
W ystępy Baratowia w  Łodzi. W ilnie 1 Lw ow ie były 
dSa piublicznuśc,: żydowsłcei prawdziwem 'św iętem . 
Toteż wąfipć nie należy, że pierwszy występ bara- 
towa w  Kraikowne zamieni się w  żyw iołow ą inanife 
stacie na cześć w ielk iego mistrza,
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GTIIEKT. Wi/bey rychłego wyjazdu Al Węgierki 
z powrotem do Warszawy, jeszcze tylko przez kil­
ka dtoi grama będzie w teatrze im. J. Słowackie­
go słoneczna koóiedja Flers‘a i CaUlayefa „Osioł- 
fcowi w Bob; dano...** W niedrielę popoiudttłtty po

wały w owych czasach. Girardin żeni s>rę z urocz* 
i słynną Delłrią Gay. wchodź1 do towarzystwa.

Zak aoa dziesiątki pism perjodyczi ych przeważinie 
z ogia.rrinem powc dzeniem. a największym jego czy  
nem było założenie tamegu dzieoniha „La  Presse“ , 
koszruijącego 40 franków roccnie, gdy inne piśtnąi 
kosztowały 80. W  piśrrne tem pracowały tafcie zna. 
kom-tości. jak W iktor Hugo. Dumas starszy, Teofil 
Giautii er, Ge^rge Sand. W  „La Presse** po raz p ierw  
szy zaprowadzony został odcinek powieściowy- 
Girarr n zostaje posłem, poczyna dążyć do celui. któ 
rego b e  zdołał os ągnac: chce zostać m nistrem. Za" 
bija słynnego, popnlainego dyrektora repuodkań- 
skiego diziennika „Noo onal“ . Armanda Gharrela. któ 
ry zarzuci? mu, że jest na żołdzie rządu. Umie wy* 
brnąć z szeiegu dochodzeń w  spraw e udz ału w  n;e 
pewnycH interesach t.nanso-w ych. 24 łuitegi 1843 
wkracza do pałacu królewskiego, zmusza Ludw ika  
Fijioa do podipistnia aktu abdykacji. Myśli, że wraz 
z W ktorem Hugo stanie na czele rzsdu. Lecz Lamar 
t.ne obwołał tymozasefń repatblikę. G rardm przył-i 
cza się do zwycięskiej stprawy. motywując to cyn! 
cznue: ,,Repub’ :ka n:e została zrobiona dla mido, 
lecz ja dla republiki“

W  calszym ciągu ten. rak go nn/ywano. „szalony 
katnekon** prowadzi kampenję za Lud w kie 111 Bona­
parte atakuje go. gdy ten nie powuial go do rządu, 
stale się socjalistą, po zania.hu stanu uc;eka zagina, 
nice. petetn godzi się z cesarstwem agiu je za woj 
ną z Nierncatni. staje się senatorem, oddaje się nta 
usług, trzeciej republ ce. przyczyn.a się do upadku 
monarcliistyczncgo prezydenta marszałka Mac Ma­
hoń a, l do wyboni JuTfszia G revy  na jegr m > ;sce, 
nanowo zos.taje posłem LevZ jego wielkość już prze 
m neta Umiera tknięty apopleksją w  roku 1881, na 
p rerrtrze  w teatrze pary.sk m Gym.nase.

Ironra k tu  polega na tem. że ożeń w szy  się poraź 
w tóry 7 m ło d ą  żoną, iest bardzo nieszczęśliwy w po 
żyie u i nie chce u<znać dzieci, które zrodziły się W 
czase tego małżeństwa. Przypomiinał sobie z pew ­
nością  lata swojej młodości i walki z ojcem, ale w 
tym wypadku Był już po drugiej stronie barykady.

W. J.

cenach z.niz po raz. ostatni „Mayerllng** KI. Anet‘a.
—  „K O N IE C  I  P O C Z Ą T E K " M ASZYNSK1EG O  

W  T E A T R Z E  K R A K O W S K IM . Jedną z najbliż- 
szch prem jer teatru krakow sk iego miała być nad­
zw ycza j ciekawa komedja ulubieńca W arszaw y  
Marjusza M oszyńskiego pt. „Kon iec i początek**, 
z gościnnym udzmłem autora- aktora, jako w yko­
nawcy głów nej ro li męskiej. W  m iędzyczasie p. 
Maszyuski zorgan izow ał tournee po Tolsce ze s\vo 
ją sztuka w  oryginalnej obsadzie prem jerowej 
w arszaw skiej, woibec czego teatr krakowski zre­
zygnow ał z w ystaw ien ia  sztuki, udzrelając gośoir 
ny na swej scenie zespołow i warszawskiemu. W  
1en sposób K raków  ujrzy w przyszłym  tygodniu 
komedję M M aszyńskiego „Kon iec ; początek** W 
obsadzie w arszaw sk iego Teatru  Małego, któ” 4 
tw orzą  pp : Kawińska, M odrzewska, Romanówna, 
K rzew ińsk i- Maszyński, M ałkowski oraz sam autor 
Marjusz Maszvńskl

—  Z N A N Y  ZE S PÓ Ł Ś P IE W A C Z Y  K R A K O W ­
SK IEG O  „E C H  A“ . cieszący się opinją p ierw szórzę' 
dnego chóru w  Polsce, dzięki zabiegom  prezesa 
dyr. irż. Tadeusza Polaczek- K o jn eck iego  w y jeż­
dża z końcem tygodnia do Jugosław ji na tournee 
Pt opagaridowe pieśni polskiej. P od róż ta odbywa 
się za zgodą M nisterstwa S-praw ZagranicznYcli,' 
a protektorat nad koncertami w  s ze re g i miast ju­
gosłow iańskich objął Generalny Konsulat R zeczy­
pospolitej Po lsk ie j P rogram y  koncertów  zaw ie ­
ra ją  najpiękniejsze u tw ory  polskie. N iew ątp liw ie  
podróż ta będzie nowym  sukcesem artystyteanyuo’ 
k rakow sk iego chóru.

TEATR TM J SŁOWACKIEGO
Gziwarlek: „Osiołkowi w  żłoby dano...** (w yst 

Al. Węgierki). * I
Piątek: „Osk^kowl w Uoby daoft..** (wwt, M
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Opłaty p a fn te w -a k c y u M  nfl szynków
Zasadnicze orzeczenie N. T. A.

T a ry fa  opłat patent ow o- akcyzowych, które obo­
w iązane są płacić w ed le ustawy o  moJtopolu spi­
rytusow ym  w szystk ie zakłady* sprzedaży w z g lę ­
dnie wyszynku napojów  alkoholowych, w ykazu je 
istotną lukę, albow iem  w  szeregu najrozm aitszego 
rodzaju  przedsięb iorstw  trudniących się tym dzia ­
łem  handlu (jak  np. restauracji, cukierni, brne- 
tów , p iw iarn i, w in iarn i itp.) pominięty jest na j­
bardziej rozpowszechniony typ  takiego przedsię­
b iorstw a, które ma zz przedmiot jedynie ty lko sam 
W yszynk ewentualnie też drobną sprzedaż w sze l­
kich napojów  alkoholowych, a nie prow adzi przy 
tern restauracji, lecz co na jw yżej bufet zaopatrzo­
ny w  gotow e przekąski. Początkow o podporząd­
kow ano w szystk ie te przedsięb iorstwa szynkar­
skie do  ka tegorji restauracji I I  rzędu i dop iero 
op łaty  patentowa- akcyzow e ustanowione w  ta ry ­
fie  d la tej kategorji przedsięb iorstw  (tj. 400 zł 
w  I  k lasie m iejscowości, 200 zł w  I I  klasie i 100 zł 
w  I I I  k lasie z odpowiedniem i dodatkami, w  szcze­
gólności dodatk!em komunalnym, wynoszącym  do 
200 proc. ta ry fow e j opłaty państw owej). Na sku­
tek c iągłych  zażaleń przedsięb iorców  szynkar­
skich, k tórzy  nie byli w  stanie opłacać tak w yso ­
kich patentów (np, w  K ra kow ie  w ynosi opłata 
patentu akcyzow ego od restauracji I I  rzędu w raz 
z dodatkami 1.210 zł rocznie) i  k tórzy żądali pod­
porządkowania swych przedsięb iorstw  do p rzew i­
dzianej w  ustawie kategorji „karczm y'1, uregulo­
waną została ta kw estja  rozporządzeniem  M ini­
sterstwa Skarbu z dnia 14 listopada 1927 L. V. 
11592/4, wedle którego za „karczm y ' 1 uznane być 
m ogą jedynie szynki (bez podawania potraw  ku­
chennych) o nieznacznym obrocie handlowym, w  
szczególności o  ile  roczny obrót tych przedsię­

biorstw , ustalony przez Kom isję szacunkową do 
wym iaru podatku przem ysłow ego nie przekracza 
kw oty 20.000 zł w  1 klasie m iejscowości, 15.000 zł 
w  I I  klasie, 10.000 zł w  I I I  k lasie i 8.000 zł w  IV  
Hasie. W  myśl tego rozporządzenia musiały 
w ięc  w szystk ie inne przedsiębiorstwa szynkarskie, 
których obrót przekraczał podane pow yżej kwoty, 
opłacać patent akcyzow y ustanowiony dla restau- 
racyj I I  rzędu.

Na skutelc skargi, wniesionej w  tej spraw ie 
przez jednego z w łaścic ie li tego rodzaju szynku, 
k tórego obrót przekraczał kw olę 20.000 zł i od 
którego pobrano opłatę patentową ustanowioną 
dla restauracji, odbyła się onegdaj rozpraw a przed 
N a jw yższym  Trybunałem  Adni inistracyjmyin, któ­
ry  przychylając się do w yw odów  zastępcy skar­
żącego, adw. dra Henryka Silbersteina uchylił za­
skarżone orzeczenie jako niezgodne z ustawą. W e ­
d le m otyw ów  ogłoszonego przy rozpraw ie orze­
czenia N A T . oparcie obow iązku strony do w yku­
pienia patentu o w yższe j opłacie, należnego od za­
kładów restauracyjnych, na w ysokości obrotu 
przedsiębiorstwa jako kryterjum decydującem o 
w ysokości opłaty od zakładów  sprzedaży trunków 
r.ie posiada uzasadnienia w e w łaściw ych dla oce­
ny spraw y przepisach ustawowych. Aczkolw iek  
op łaty  patentowe stanowią specjalny rodzaj dani­
ny, uzależnionej w  zasadzie od zysku osiąganego 
ze sprzedaży, to jednak w  braku przepisu kon- 
strującego tę zasadę w zględn ie ow e kryterjum  w e 
form ie obow iązującej normy prawnej zaliczenie 
zakładu sprzedaży trunków do tej ezy ow ej kate­
g o r ji przedsięb iorstw  w yszczególn ionych w  ta ry ­
fie  może nastąpić jedynie ty lko  wedle ich rodzaju 
nic zaś według w ysokości obrotu.

-o §o -

Snstytut spraw społecznych
Z in ic ja tyw y m inistra pracy i opieki społecznej, 

dr. Stefana Hubickiego, utworzony został w  W a r­
szaw ie  przed kilku dniami Instytut Spraw Spo­
łecznych. Instytut będzie m iał na celu przeprow a­
dzanie badań naukowych, prac propagandowych 
i pedagogicznych w  zakresie ochrony pracy, ubez­
pieczeń społecznych, rynku pracy, bezrobocia, em i­
gracji, op iek i społecznej itd , zadanie zaś jego  po­
legać będzie na badaniu naukowem zagadnień bez­
pieczeństwa i h igjeny pracy, propagandzie w  dzie­
dzinie zapobiegania n ieszczęśliwym  wypadkom 
pr2y  pracy i chorobom zawodowym , badaniu zaga­
dnień z dziedziny ubezpieczeń społecznych, p ro­
wadzeniu działu muzealno- pokazowego, organ i­
zowaniu kursów  dla pracow ników  instytueyj spo­
łecznych, prowadzeniu działa lności wydaw niczej 
i t. d.

Szczególn ie ważne zadania będzie miał do speł­
nienia Instytut Spraw  Społecznych zw łaszcza w 
dobie p rzeżyw anego obecnie kryzysu gospodar­

czego. M. in. Instytut powołany został do życia z 
tego względu, by w  polityce społecznej popełniano 
jak najmniej błędów, by fta ła  się ona jak najbar­
dziej realną, odpow iadającą zarów no w ym aga­
niom postępu społecznego, jak i m ożliwościom  na­
szego życia państwowego.

Nadzór nad Instytutem Spraw  Społecznych w y ­
konywa m inister pracy 1 op iek i społecznej w  ra ­
mach obow iązujących przep isów  prawnych.

Zjazd eksporterów jaj przeciw 
tworzeniu syndykatu

1 czerw ca br. pod przew . w iceprezesa Izby  P -
H. w  W arszaw ie  Truskiera i przy udziale przed­
staw icieli Min. P. i II., Min Roln., P. 1. E-, Stow. 
Kupców. Centr. Z nv. Kupców  oraz Izb  P.- II, o- 
bradow ał zjazd eksporterów  ja j z całej Po lsk i 
nad spraw ą koncentracji eksportu jaj. Referat o 
sytuacji w  handlu ja jam i w  Polsce i potrzebie kon 
centracji eksportu w yg ło s ił p. Ołomucki. W  dysku 
s ji podkreślono jednom yślnie potrzebę uporząd-

Z a c h o w u je  

św ie ż o ś ć  c e ry

y u lu d łc
; E L I D A

p<r».

kowania stosunków w  handlu jajczarskim  i utwo­
rzenia wspólnej organizacji, co do form y której 
panowała jednak rozbieżność zdań. Zjazd w ypo­
w iedzia ł się natomiast jednomyślnie przeciwko 
tworzen iu syndykatu jajczarskiego.

Zabiegi o sanację „Pepege"
Jak już donieśliśmy, decyzję Sądu w  spraw ie 

moratorjum  dla „Pe-Pe-G e“ odroczono do 10 czerw  
ca na prośbę wnioskodawców , którzy do  tego  
czasu spodziewają się przeprowadzić uzdrowienie 
finansów  Tow . bez uciekania się do nadzoru są­
dowego. Jak wynika z objaśnień Zarządu, projekt 
polega na kom presji kapitału zakładow ego z 15 
m ilj. zł na 3 milj. zł, t. zn. że akcjonarjusze mu­
sieliby zrezygnow ać w  iym  stosunku ze swoich 
praw . Pozatem  spodziewane jest uzyskanie w ięk ­
szej pożyczki z B. G. K. na kapitał obrotowy. Co 
się tyczy w iększych zobow iązań fabryki, to  w ie ­
rzyc ie le  godzą się '>a dość długie rozterm inowa- 
nie ich, w zględn ie pokrycie udziałami. Tak  się 
przedstaw ia w  ogólnym  zarysie plan sanacyjny. 
O ile  będzie on zrealizow any, to  już w  po łow ie  
czerw ca fabrykę u ruchom i on aby, przystępując od- 
razu do produkcji na sozpn zim owy.

Shaw nazyw a D zie w ic ; OrleaAska 
„pierw sza protestantka''

Do radja londyńskiego w yg ło s ił Bernard Sha 7ł 
onegdaj mowę, poświęconą pamięci D ziew icy  O r­
leańskiej z okazji 500-lecia je j śmierci. W  m ow ie 
tej nazwał Shaw Joannę „p ierw szą  protestantką, 
gdy cały św ia t b y ł jeszcze kato lick i1'. Joanna o* 
św iadczyła, że B óg  do niej przyszed ł bezpośrednio 
a nie za pośrednictwem kościoła. Joanna w yb ra ­
ła śmierć na stosie, gdy usłyszała, że pozostał 
je j tylko w ybór m iędzy śm iercią a w ięzien iem  do* 
żywotniem , karą, która 'e ra z  jeszcze w  An giji, 
Francji, Am eryce i W łoszech cieszy się w ielką po­
pularnością. Joanna była kobietą bardzo mądrą, 
obdarzoną zdolnościam i militannemi, połitycznem ł 
i parlamentarnemu Shaw zakończył sw ą mowę, 
przypom inając pytanie, które in teresow ało Focha’ 
podczas w ie lk ie j w o jn y  św iatow ej. Foch pytał 
się: Cóż uczyniłby Napoleon, gdyby m iał bnoni6 
Francji w  roku 1914? Shaw pyta, co uczyniłaby Jo 
anna w  naszych czasach...

W szelk ie prawa zastrzeżone —  Copyright by 
Księgarn ia  T  Diamand. K raków
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Mario i czarodziej
‘fsrglczps; przeżycie pośród póróźy

P rze ło ży ł M arceli Tarnow sk i

Co za zagmatwana sytuacja! Zdawało się, że pan 
ów  chce i nie może; ale zapewne we mógł tylko 
chcieć, i działało tam prawdopodoonie owo parall- 
żuijącr swobodę uwikłanie się wol>. w  sobie samej, 
które pogromca nasz już przedtem szydersko prze­
powiedział rzymskiemu panu.

Tern bardziej niie zapomnę nigdy pełnej wzrusza­
jącego i upiornego komizmu sceny z panią Angiolieri 
które eteryczną niezdolność do oporu przeciwko 
jego wola cavaJiiere spostrzegł na pewno już przy 
swoim pierwszym zuchwałym przeglądzie sali.

Przez zw yk le  orzeczenie litera i/nie uniósł ją z 
krzesła, w yw abił z rzędu i pociągnął za sobą, przy- 
czem —  aby tem bardziej zabłysnąć —  nakazał pa­
nu Angiiolłeri, aby woła ł żonę po imieniu, chcąc przez 
ło  n.tiako rzucić na szalę ciężar jego praw i jego 
obecności i w raz z głosem męża zbudzić w  dus.zy 
jego towarzyszka wszystko to. co mogło cnotę jej 
bronić przeciwko złym  czarom,

AK- kkże daremne ta było !
CjcoJJa. w. niejakiem oddaleniu od małżonków, 

świsnął raz swoim biczem, a skutek był taki, że go-

sipoayjjt nasza drgnęła silnie i zwróciła ku niemu 
twarz.

—  Sofronjo! — zawołał pan Angioleri już teraz, 
(nie wiedzieliśmy wcale, że park Angiolieri było na 
imię Sofronja), i słusznie zawołął pdrazu. gdyż ką 
żdy widział, że niebezpieczeństwo zbliżało się; 
twarz jego małżonki pozostała nadal niewzruszenie 
zwrócona ku przeklętemu cayaliięae.

Gipol-la, zaw iesiwszy teraz szpicrutę ną dłoni po­
czął ^"szystkiemi dziesięcioma długiemu i źó ł emt pa! 
cami w ykon yw ać przed swą ofiarą wabiące i pocią­
gające ruchy, cofając się przytem krok za krok.em

W ów czas pani Angmlieri. połyskująco blada, unio­
sła s.e z krzesła, zwróciła zupełnie w  stronę zakli­
nacza poczęła płynąć za nim.

Upiorny i fatalny w/dok!
Nc-by ‘nr, a tyczka, z zesztywniałemu ramionami, z 

uwiesić nem i nieco pięknem: dłońmi i jakby z nie ru­
chome mi stopami zdawała się zwolna, wyślizgiwać 
ze swojej łąwki, za kuszącym uwodzicielem...

—  Niech pan woła. mój panie, niechże pan w o la ! 
—  a pominął stra-szi/wy czarodziej.

A  par, Angiobeni zawołał słabym głosem:
— Sofronjd!
Ach w iele jeszcze razy krzyknął to imię, a gdy 

żona coraz bardziej oddalałą. się od niego podniósł 
nawę* rękę do ust, kiwając na nią drugą przy wo­
łania?.

Ale bezsilnie przebrzm iewa! biedny głos mrllpści '■ 
obowiązku za plecami zbłąkanej; lunatycznie posu­
wistym krokiem, oszołomiona ł głucha, płynęła pani

Angipljjeni flrized siebie, ku środkowemu przejściu, 
przez to przejście, za kiwającym palcem garbusem, 
w  stronę drzw i wyjściowych.

Wszyscy odnosiliśmy przemożne i zuipełne wra­
żenie że sizlaby taik za swoim mastrzem, gdyby on 
tylko zechciał, aż na koniec Świata.

—  Aceidemte! —  zawołał pan Angiolieri w  praw - 
dziwem przerażeniu i  zerwał się, kiedy para dotarła 
do drzw i sali. _________ __

A le  w  tej samej chwali cavallere niejako zrzucił 
Wieniec zwycięstwa * przerwał eksperyment..

—  Dość, siignora, dziękuję pani, —  rzekł i a, korne* 
djancką rycerskością podał ramię spadającej z chmur 
kobiede, aby ją znowu zaprowadzić do pana Amgąo- 
lierh ____  __

—  Mój panie, —  rzekł do niego, —  oto pańska mai 
żonka’ Nietkniętą, wraz z me mi komplementami, 
awracam ją w pańskie ręce. Wszystkiemu sofami 
swej męskości niechaj pan strzeże tego skarbu, k fó- 
ry ta\ zupełnie należy do pana, i niechaj pan za­
grzewa swoją czujność świadomością, że istnieją 
moce które są silniejsze od rozumu i cnoty i w wy­
jątkowych tylko wypadkach skojarzone są z® saia- 
chefcncśoią i wyrzeczeniem !

Biedny pan Angiolieri, cichy i łysy !
Nie wyglądał, jąkby potrafił chronić sw^ego szczę­

ścia przed mniej nawet demonicznemi mocami, które 
tutaj do grozy dołączyły jeszcze szyderstwo.

Pow ażny i nadęty, powrócił cavałlere na podjum, 
Nvśród grzmotu oklasków który wymowie lego na­
dał t<em większego znaczenia. (C. d, n.).
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W  obliczu x v  ii Kongresu
Dlaczego ylcsujemy na lista Nr. 51

s j o n i ś c i :
Za kilka ani, w najbliższą niedzielę 7 bm. 

odbędą się w całej zachodniej Małopolsce i na 
Śląsku wybór) na XVII. Kongres Sjoui«t)Cz- 
ny.

Od czasu I Kongresu Sjonistycznego nie 
było Kongresu, na którym ciążyłoby takie ol­
brzymie brzemię odpowiedzialności jak na 
Kongresie XVII.

Dlatego też każdy sjonista bez wyjątku po­
winien pospieszyć do urny wyborczej, aby 
głosem swym zaważyć na szali uchwał Kon­
gresu. Nie oddając głosu przy wyborach na 
Kongres —  manifestujecie swoją obojętność 
wobec wypadków, które rozgrywają się obec­
nie nad gtową narodu żydowskiego.

X V II Kongres Sjonistyczny ma stać się 
wstrźąsem naszego sumienia, rewoltą naszej 
woli wytrwania i ponoszenia ofiar dla reali­
zacji sjunizmu, mimo trudności na jakie na­
potykamy, i poważnym protestem przeciw 
krzywdom, wyrządzanym nam przez władzę 
mandatową.

Listem MacDonalda rząd mandatowy uśpił 
naszą czujność a obecnie coraz śmielej i chy­
trzej realizuje „Białą Księgę".

W  takiej chwili zajaśnieć musi ta wola na­
rodu, z której powstał I. Kongres Sjonistycz- 
ny i łańcuch wysiłków przez lat 35,

W  takiej chwili największym wrogiem wew  
ttątrz s jon izmu byłuby odwrócenia myśli od 
celu ostatecznego, który przyświeca! sjoniz- 
muwi Teodora Herzla.

Dlatego też walkę nieustępliwą wypowie- 
'dzieć musimy tym wszystkim prądom w  na­
szym ruchu, które Sjonizm pomniejszają i sie­
ją  chwast niewiary.

Nosicielem ruchu sjonis1jrcznego jest orga­
nizacja sjon istyczna.

Od jej zwartości, solidarności, siły bojowej, 
zdolności do ofiar, zależeć będą w  znacznej 
mierze lusy naszej dalsze., pracy.

Dlatego też hasłem, z którem przystępujemy 
do wyborów jest: zjednoczenie frontu, zogni­
skowanie solidarności wokoło zasadniczych 
zagadnień naszego ruchu i zaniechanie walk 
wewnętrznych w  sprawach drugorzędnych! I!

Kto łamie organizację, łamie ruch sjoni­
styczny! X VII Kongres Sjonistyczny musi w  
Uchwałach swych dowieść, że tworzymy w  
chwili poważnej, gdy wróg zagraża nam 
wszystkim, jeden zwarty, granitowy mur!

Najbardziej rozbitym obozem w ruchu sjo- 
nistycznym jest jego trzon —  ogólna organi­
zacja sjonis tyczna.

Z  naszej dzielnicy wyszło przed dwoma la­
ty hasło zjednoczenia ogólnych krajowych or- 
ganizacyj sjonskich w  jedną organizację.

Zwolna, ale systematycznie myśl ta toruje so­
bie drogę.

Niesiemy tę myśl zjednoczenia, albowiem  
bez silnej ogólnej organizacji sjonistycznej 
rucb sjonistyczny ostać się nie może. Federa­
cje nie są zdolne dźwigać same na swych bar­
kach wielkiego ciężaru pracy, ich ideologja 
bowiem jest ideologja partj a nie narodu, 
ideologji odrębnych celów, a nie ideologja ca­
łości.

A dziś właśnie bardziej niż kiedykolwiek 
wysiłki nasze muszą być skierowane ku w y ­
chowaniu najszlachetniejszego patrjotyzmu 
sjonistycznego, który służyć będzie spraw.e 
całego Narodu.

A gdy dziś obóz głoszący tę zasadę supre­
macji interesów całego Narudu nad interesem 
klas i stanów, ideologję liarmonfjnego łącze­
nia sił konstruktywnych w odbudowie kraju, 
ideologję wychowania młudyeh pokoleń w  
służbie narodu, a nie w służbie klas i stanów, 
gdy zaś obóz len jest najbardziej rozbiły, n a ­
leży nam zebrać wszystkie siły, aby obóz ten 
zjednoczyć i uczynić tą potęgę organizacyjną, 
której w tej chwili rupii nasz potrzebuje.

Dlatego żądamy od W as, Sjoniści. byście 
głosowali na tę listę, która te hasła głosi:

NA  LISTĘ  Nr. 5.
Tylko przez realizację haseł i programu 

stamsjonizmu, ruch sjonistyczny zdoła w y­
walczyć zwycięstwo Narodowi.

W  okresie mozolnej budowy —  budujący 
nie mogą na rusztowaniu gmachu wodzić walk 
ze sobą.

Wszyscy muszą być opanowani jedną cen­
tralną myślą, przedewszystkiem Ojczyznę zbu 
dować Narodowi!

Kto pragnie zwycięstwa te i myśli, ten w  
dniu 7. bm. a w  turystycznych miejscowo­
ściach Śląska także 8 bm. glosować będzie 
tylko

na listę Nr. 5!
Obywatele! Młodzieży!

Zwartym szeregiem pospieszcie w dniu 7. 
bm. do urny wyborczej i glosujcie na listę 
Nr. 5!

Spełnijcie sami swój  obowiązek i czuwajcie 
nad tern, by inni go spełnili!

Wobec wielkich i ciężkich zadań stoi sjo­
nizm! Wielkie dzieło dotąd dokonane z 'obyło  
nam podziw świata i zwiastowało prawTdę, że 

Naród żydowski żyje i żyć chce!
XVII Kongres Sjonistyczny niech na sza­

rym horyzoncie życia naszego narodu stanie 
się świetlanym wyrazem naszej nieustępliwo­
ści woli życia i odrodzenia!

W  Krakowie, 3. czerwca 1931. 
E G ZE K U T Y W A  ORGANIZACJI SJONSKIEJ 

D LA  ZACH. M AŁOPOLSKI I ŚLĄSKA.

Dr. J.jz b I Licbeskind
MARIEhBAC. Dom łfungarja

F R A M Z E N S B A O

Br. JO ZE F  Z E IT N E R
O R B Y N l J E  J A K  
Z W Y K O  W II .I .A „ŁEbLINER HGFAft

-OQ°-

Cg mćwi p rem  imerykatiskiego ..Gooti-Ulill 
Komitetu o Komitecie w PoIsgo

W  związku z pracą przygotowawczą nad zor 
ganizowaniern w  W arszawie polsko-żyduw- 
sLiego „Good-W ill" - Komitetu i ustaleniem 
składu personalnego tego Komitetu na Polskę, 
zwrócił się dziennik new-yorski „Der Tog“ 
;(„The D ay") do prezesa polsko-żydow7skiego 
,.Good-WilT-Komitelu w  Ameryce p. Dr. J. 
Tenenbauma z zapytaniem co do stosunku ame 
rykańskiego „Good-Will"-Komitetu do ewen­
tualnego składu osobowego Komitetu w  Pol­
sce.

W  odpowiedzi na to nadesłał dr. J. Tenen- 
baum list do redakcji „Der Tog", który uka­
zał !■ ię dnia 14 maja rb.

W  liście tym dr. J. Tenenbaum pisze mię- 
dz)' innemi:

„Od chwili powstania „Good-W ilF-Kom ite- 
tu w  New Yorku nastawaliśmy na to, żeby od 
powiedzialne koła polskie i żydowskie zetknę­
ły się dla znalezienia środków rzeczowego po­
rozumienia. Wierzymy, że to jest najlepszą

drogą tak do naprawy sytuacji Żydów, jako- 
leż do wzmocnienia pozycji Rzeczypospolitej 
Polskiej. —

Wysunęliśmy, rzecz jasna, cały szereg żą­
dań natury politycznej i gospodarczej, które 
w niczem nie różnią się od licznych mrmorja- 
łów i treści usprawiedliwionych skarg przed­
stawicieli żydów w  Polsce, wyłuszczonych 
r_ądowi polskiemu.

Pod tym względem jesteśmy jednomyślni.
Ale możemy również, aczkolwiek nie zna­

my składu osobistego Komitetu w  Warszawie, 
zapewnić przedstawicieli żydowskich w  Pol­
sce, że nie weźmiemy pod żadnym pozorem 
udziału w  żadnej konferencii lub posiedzeniu, 
jeśli nie będą zaproszeni faktyczni reprezen­
tanci polskiego żydostwa.

Zdajemy sobie sprawę z niebezpieczeństwa 
wciągnięcia niepożądanych elementów, które 
na wrszvstko odpowiadają potakująco.

Byłoby to nietylko nieszczęściem dla ż y -

Z A W I A Ł  Ć M I E N I E !
Zawiadanr.air.y mniejsz-em, że firma nasza K  

llefner i J. Berger, Wydawnictwo widokówek  
i w  Krakow-e* ul. Dietkiwska 62, nie ma nic wspol 

nego z równobrzmiącą firmą Heffner i Berger, 
Biuio elektroteclm czaie w7 Krakowie, —. ui- 
św. Anny 3 i że pociągniemy do odpowiedzial­
ność. sądowej każdego, ktoby jakiekolwiek po­
głoski o newyplacalności naszej firmy rozgła­
szał.

Wydawnictwo widokówek 
K. HEFNER i J. BERGER  

1570* Kraków, ul. Dietlowska 62.

dów, ale nie wyszłoby na korz)'ść Polsce, w  
której żywotnym interesie leży zadawalające 
rozwiązanie kwest ji żydowskiej w Polsce.

W ierzym y natomiast, że jest w  Polsce dużo 
ludzi dobrej woli i liberalnych, którzy rozu­
mieją i popierać będą nasze dążenia. Przy ich 
pomocy mamy nadzieję, dojdziemy do zada­
walającego porozumienia.

Pułk Kish ustępuję
J e r o z o l i m a  (Ż A T ) ż a T się dowiaduje, 

że szef departamentu pcCitycznego Egzekuty­
wy sjońskiei pułk. Kish zakomunikował dr. 
Weizmannowi iż postanowił nie kandydować 
na najbliższym kongresie sjonistycznym w  wy  
borach kierownictwa organizacji sjonistycznej

 i -----

Wybory na XVIł Kongress^oźski
W  ANGLJI

L o n d y n  (Z A T ) W tdlug dotychczasowych 
obliczeń, w odbytych tu wyborach delegatów 
sjonistów angielskich na kongres sjonist\7cz- 
ny ogólni sjoniści uzyskali 50 procent wszyst­
kich oddanych głosów (4 mandaty), rewizjon! 
ści 24 procent (2 mandaty), zaś Mizrachi —  
12 procent 1 'mandat.

W E  FRANCJI
P a r y ż  (Ż A T ) W ybory delegatów na kon­

gres sjonistyczny we Francji odbędą się w  
dniach 7 i 8 czerwca. W e  Francji sprzedano 
ogółem 2500 szekli, wohec czego sjoniści fran­
cuscy będą reprezentowani na kongresie przez 
jednego delegata. Do wyborów stanęły 3 listy: 
rewizjonistyczna (czołowy kandydat W ł. Ża - 
botyński), mlzrachistyczna (rab. Slourdze) o- 
raz zblokowanych ogólnych sjonistów, „Hista 
druth" i radykałów (Izaak Naiditsch).

Twórcza praca nati Morzem 
Martwem

J e r o z o l i m a  (Ż A T ) „Palesline Potash 
Company (towaizystwo koncesji inż. Nowo- 
miejskiego) ogłasza pierwsze swe doroczne 
sprawozdanie z prowadzonych prac eksploa- 
tac)rjnycli na Morzu Martwem. Jak ze spra­
wozdania wynika, już prace pierwszego roku 
stwierdziły, że tereny eksploatacyjne obfitują 
w bogate pokłady potasu, bromu itp. P ierw ­
sze transporty gotowych produktów potaso­
wych zostaną wysiane na rynki w  końcu rb. 
W arunki zdrowotne w  barakach robotniczych 
są zadawalające. Miedzy robotnikami żydów-  
sk:mi sc arabskimi panują też bardzo przyjaz­
ne stosunki.

Ulica Ch. (tfeizmanna w Czernictucacfi
C z e r n i o w c e  (2 A T ) Na wniosek żydow­

skiego radnego, Rosenzweiga, rada m. Czernio 
w7iec uchwaliła pizemianować dwie ulice i na­
zwać jedną im. prezydenta organizacji sjonis­
tycznej dr. Chaimar Weizmanna, zaś drugą —  
im. zmarłego w  ubiegłym roku przywódcy 
„Bundu‘‘ w Rumun ji dra Jakóba Pi dnera.
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Ufalne ZgircmsttfccniE Z y t  Towarzystwa
ClHeaslyiziEio w Kralowie

Przed wykcrtczem* m l$d.
T y d z i e ń  2 .  T .  G .

n o m u  G i n m a s t y i u n e s r  —  

c b  7 - 1 3  t e m .
Ogegdaj" o d b iło  Żyd. T o w  Gimnastyczne w  K ra ­

k ow ie  zw yczajne W alne /.gromadzenie w  sali 'Ł. 
T  G.

T ow a rzys tw o  to, które p rzedn i la ły  postaw iło so­
fcie za cel „fizyczne w ychow anie m łodzieży1', aby w  
ten sposób przysp ieszyć „fizyczną regenci icję na­
rodu", jest instytucją, którą ceclnijc spokojna i su­
mienna praca. Bez hałasu, bez reklam, w  ciężk iej 
W alce z różnorodnem i przeszkodami i Ludno- 
ściami, spełnia ono tieżk ie  swoje zadanio, o krok 
r ie  odstępując od zam ierzonego celu Znajdują łam 
wytchnienie i zdrow ie znsiępy m łodzieży bez ró ­
żn icy  stanu i w iek u j'od  dzieci w  okresie przed­
szkolnym  do zmęczonych całodzienną pracą robo­
tników.

Jak cichą i zamkniętą w  sobie jest szara, co­
dzienna praca Tow arzystw a , tak rzeczowością i 
pow agą nacechowane było ostatnie W alne Z g ro ­
madzenie. Zebrali się starzy weterani idei. ci co od 
założenia T o w  ąrzyslw a stoją w  pierwszym  szere­
gu pracow dików  na polu fizycznego odrodzenia 
narodii, —  oraz młodzi, k tórzy będą następcami i 
szerzycielatni tych zasad, stosując je z korzystnym 
w pływ em  na rozw ó j swych sil fizycznych i ducha* 
V ych

Sprawozdanie z działalności ustępującego W y ­
działu  Ź. T . G. oraz Komitetu Budowy Domu skła­
da Członek honorow y i n rezes Z. T. G Dyr. Z y ­
gmunt Ilochwald. Ze sprawozdania wynika, że w 
ostatnich 2 latach sprawozdawczych liczba ćw i­
czących na 14 kursach — dzieci, uczniów, uczenie, 
pan i panów — przekroczyła 700 osób rocznie, po­
mimo że warunki sanitarne i hygiem czne na obec­
nej sali są coraz gorsze. Ponadto wskazał prezes 
m i. na popis gimnastyczny w  sali Starego T ea ­
tru, któny według ogólnego przekonania, tak pod 
względem  technicznym jak i organizacyjnym  u- 
trzymany był na bardzo wysokim  poziomie, pod­
trzymując trw ałą w  tym kierunku tradycję T o w a ­
rzystwa.

Składając sprawozdanie z działalności Komitetu 
Budowy Domu prezes Ż. T. G. wspomina, że na 
członkach Komitetu c iąży! w ielk i obowiązek zbie­
rania środków  na pokrycie budowy własnego do­
mu. Budowa 111 p iętrow ego Domu doprowadzona 
została obecnie w surowym  stanie pod dach dzięki 
nawiązaniu stosunków z Tow . Ubezpieczeń na ży­
cie „Fen iks", które udzieliło Ż. T. G pożyczki h i­
potecznej, splacalnej z dochodów z tych premfj. co 
do których ubezpieczający się zażada, aby prze­
prowadzone były  z korzyściam i dla 7. T. G. —  
przyczem tran/akcje tę nie obciążą w  nirzein ubez­
pieczonych Przew odniczący podkreśla że wspom ­
niana umowa zapewnia 7/l(i w  razie  należytego 
zrozumienia i odpow iedniej agitacji, ze strony 
sym patyków 7 T  G w ie le  korzyści, a dochody z 
ubezpieczeń dokonywanych dla Ż. T  G. mogą p rzy­
spieszyć wykończenie domu. Ze względu zaś na to, 
że m agislrat przeprow adza już obecnie ulicę aż 
do Domu Gimnastycznego, wykonując kanalizację, 
W odociąg i św iatło  elektryczne, nie będzie już te­
raz przeszkód, aby rozpocząć jeszcze z końcem 
br. norm alny tryb ćwiczeń w e własnym domu. W  
końcu przewodniczący wskazuje, że dom buduje 
się przy nadzwyczajnych wysiłkach ze strony K o ­
mitetu budowy i ciągle jeszcze przy minimalnem 
poparciu materjalnem społeczeństwa, poczerń pod­
nosi zasługi członków  K o mitetu Budowy Dofnu, a 
w  szczególności Członka honorow ego inż B. Zim- 
mermanna oraz pp, J B illiga , inż. Siódmaka, J. 
Schenirgra i inż W exnera i apeluje, aby nadal 
w spółpracow ali około r e a lza c ji pełnego programu 
Ż .T . G. —  Wkońcu z łoży ł przewodniczący serdecz­
ne podziękowanie za o fia rną  pomoc Państwowem u 
U rzędow i W . F  i PJ W . przy Min. Spraw W o j­
skowych, Okręgowem u U rzędow i W . F. przy D. O. 
K V., Miejskiemu U rzędow i W . F . Gminie m. K ra ­
kowa, Żyd. Guamie W yznan iow ej, Kasie Oszczęd­
ności m. K rakow a, jakołeż tym wszystkim , któ­
rzy  moralnie i m aterjalnie przyczyn ili się do w y ­
budowania Domu ż . T. G. i p ropagow a li w iern ie 
rea lizac ję  idei renesansu fizycznego narodu żydo­
wskiego, a w pierwszym  rzędzie prezesow i Koła  
żyd ow sk iego  posłow i Dr. Th  on owi.

B ardzo żyw ą  dyskusję w yw o ła ła  spraw a roz­
szerzenia program u budowy Demu Ż. T. G. przez 
w ybudowanie krytej p ływalni. Dyskułenci w ska­
zy w a li zgodnie na fakt. że wobec bezw zględnego 
zakazu przyjm ow ania ż y d ó w  do p ływ a ln i Iow

„Y m ca4‘, Żydzi zostali w łaściw ie  zupełnie pozba­
w ieni możności korzystania z dobrodziejstw  tego 
sportu, w  którym  Żydzi całego św iata prym w o ­
dzą. Dyskusję w  tej spraw ie zamknął p izew odn i- 
ezący oznajmieniem, że od szeregu m iesięcy K o ­
mitet Budowy opracowuje plan budowy szł łom 
k iy te j p ływalni o rozm iarach um ożliw iających 
n i,ty lko  naukę pływania, ale j przeprowadzen ie 
zawodów , przyczem ruch w  p ływaln i utrzymany 
by łby w  zim ie i w lecie. W  lej spraw ie jednak 
przewodniczący nie może udzielić obecnie dalszych 
wyjaśnień, gdyż wszczęte w  zw iązku z realizacją 
U go  projeklu kroki me posunęły się jeszcze tak 
daleko, by można dziś już szczegó łow o o nich mó­
wić. —  Ponadto należy przedewszystkieni w ykoń­
czyć sani Dom Gimnastyczny, porzem spraw a bu­
dow y  p ływ aln i sianie się aktualną.

V/ toku dyskusji, w  zw iązku z przedłożonem 
sprawozdaniem  kasowem wyjaśnia przewodniczą­
cy, że wg. oszacowania Dyr. Robót Publicznych, 
w artość Domu Ż. T  G. w  obecnym surowym  sta- 
nio wynoai zł. 307,000, wszystkie zaś długi, (a w ięc 
hipoteczne, w ikslpw e. prywatne i otw arte) iue 
przekraczają obecnie kw oty zł 50,000.

Po dyskusji w  której kolejno zab ierali głos pp. 
Inż. Żim iaerman, B iłłig , inż. Siódmak, inż. W ex- 
ner, Schenirer, Fleischman, Ilambui gerówna, Ka- 
hanę, Rubinstein i i. udzielono jednomyślnie abso- 
hitorjum ustępującemu W yd zia łow i oraz w y ra żo ­
no podziękowanie K om itetow i Budowy Domu.

W  rezolucjach uchwalono między innen.i:
1. U rządzić „Tydzień  Ż T. G.“ w  czasie od 7— 15 

czerwca br. i przeprowadzić propagandę w  celu 
uzyskania funduszów na całkow ite wykończenie 
Domu Gimnastycznego.

2. W ezw ać młodzież, *aby Jicz;nie zapisyw ała się 
na kursa urządzane przez państwowe W ładze W y ­
chowania Fizycznego, a to celem stworzen ia za- 
strpów  kw alifikow anych  sił instruktorskich.

W  końcu po uchwaleniu; rezolucyj dokonano w y ­
bór u

NOW EGO ZA R ZĄ D U

w skład którego w eszli: jako przew odniczący Dyr. 
Zygmunt ilochw ald. a do W ydzia łu  pp. Jakób Sche- 
niręc (skarbnik), M aurycy Kem pler (sekretarz), 
Leon Kahane, Inż. Józef Fallek, Samuel Farber, 
Marja Ham burgcrówna, W ilhelm  Rubinstein, I- 
zracl Rosenzweig, Henryk Mangel

DO KOM ITETU B U D O W Y  DOMU

weszli ponownie: Jako przewodniczący Dyr. Zy­
gmunt Hochwald oraz pp. Inż. Bernard Zimmer- 
man, J. B iilig . Jakób Schenirer, Tnż. Saul W exner, 
Iuż. A do lf Siódmak. a z poza członków Ż. T. G. 
pp Inż. Zygmunt Falk, Dyr. F. F reu id  i W ilhelm  
Kawałek.

Do Kom isji Kontrolu jącej w ybran i zostali pp.: 
Dr. Leon Silberberg, K lara  E lsnerowa, Izrae l F'lei- 
schmann.

Do Sądu Polubow nego pp.: A dw  Dr. Szymon
Feklblum, D r Ghaim H ilfstein  i Adw . Dr. Ludw ik 
Lustbader.

C Z W A R T E K , 4 C Z E R W C A

K ra k ów  (312 8) 11‘5S Sygnał, hejnał. 12T0 Gra­
mol. 1310 Koni meteor. 3"20 Pieśni. 14T0 „Dni 
m ickiew iczow skie w N ow ogródku" — J. Kołodzie j 
czyk. 11‘25 Muzyka i odczyt „W  ogrodach i par­
kach W a rszaw y". 14 50 Koncert ork. M arynarki 
woj. w  Gdyni (N ow ow ie jsk i, Joteyko, Moniuszko). 
15 45 Fełjet Jim- Pokera „Opuszczamy Cher- 
bourg ‘ ‘ 16*40 D la m łodzieży: B. Hertza ..Dlaczego 
nie udała się nam kooperacja szkolna"? i d ja log  

■ W  góry. la s y 4. 17*10 „.Laureaci L w o w a 4' fna- 
g io d y  nauk. i liter. —  sylw etk i). 17‘35 „Z  przed 
stu lat". 17'45 Koncert (W allace, Bizet, Y eY rd i). 
10 Rozm aił. 1915 „Chwasty a społeczeństwo4' —  
prof. dr. K. Roupert 20 W iadom  przyjem . i poz\t. 
20*15 Koncert wykon pp. M. Sacew iczowa (fort.), 
]> M iączyński (b a ry t ),  S Schleichkom (a ltów ka;, 
M arcelo, Leoncdvallo , Gluck, Costa i in —  arje, 
muz. 21'30 Słuchowisko. 22 „Strzeliste w ieże '4 —  
feljet. J. Gajkowskiego. 22*15 Koncert śpiew. I. Dy- 
gasą (WTagner, Korsakow . B łotn ików ). 22‘45 K o ­
mun, 23 Muz tan.

K atow ice (408.7) 1T58—19 p. Kraków ' (m. in. kon 
certy). 19 D. c, powieści. 19‘30 Muz. 20—24 p. K ra-

ECHA ZE  Ś W IA T A  j

Tost ar ni ma być zesłany
Prasa londyńska przynosi wiadomość, która 

napewno wzbudzi zaniepokojenie ca łego  świata. 
Rząd w łosk i zam ierza Toscanuiiego skazać na 
pięć lat zesłania na w yspy L iparyjsk ic. Toscanm* 
jest na razie więźniem  w  swym własnym domu, 
strzeżonym w  dzień i w  noc przez policję faszy­
stowską. N ikt nie inoże się do niego dostać. W szy­
scy, którzy chcieli mu osobiście w yrazić  w spół­
czucie alboteż uczynili to listownie, zostali areszto 
wani. P rasa londyńska uderza na alarm  i w zy ­
wa opinie publiczną do m anifestacyj w  obronie 
sław nego dyrygenta w łoskiego.

„Kratowa życia nocnega" w N a wy m Jor­
ku nie wpuszczona ud Angljt I Francji
Pan i Texas Guinan, która nazyw a siebie „kró* 

Iową życia nocnego44 w  Nowym  Jorku, chciała ze 
swem i g irlsam i przyjechać do Londynu, a nastę­
pnie do Francji, by pokazać Europie, w  jak i spo­
sób baw i się N ow y  Jork. W  Souithampcon ośw iad­
czono jej jednak, że Anglja' odmów ił a je j zezw o­
lenia na przyjazd Oburzona „k ró low a  życia noc- 
nego4̂  w  N ow ym  Jorku w ylądow ała  w  Ilaw rze . 
A le  i Francja nie okazała się bardziej gościnną. 
Zezw olono je j w praw dzie  zamieszkać w hotelu, 
ale nie w o ln o  jej hotelu opuścić, chyba wsiądiio 
znowu na okręt, który ją odw iezie  z powrotem  a<f 
N ow ego  Jorku. Francuski m inister spraw w ew ­
nętrznych ośw iadczył telegraficzn ie na protest pa­
ni Texas Ghiriman, że sama powinna sobie p rzy ­
pisać winę, gdyż przyjechała do F rancji ty lk o  ja ­
ko turystka, a to je j nie daje jeszcze prawa w y ­
stąpienia publicznego. „K ró lo w a 4* jest oburzona! 
i uważa to ty lko za w jk rę t , a niegościnność An- 
g lj i  i F rancji tłumaczy sobie tern, że  oba te kraje 
obaw iają  się konkurencji.

F R A N C U S K A  A K A D E M  J A  N IE Ś M IE R T E L N Y C H  
K U P IŁ A  a u t o .

W  najbliższych dniacn odbędzie stary wehikuł 
Akadem ji N ieśm iertelnych w  Paryżu  ostatnią swą 
podróż. Chodzi tu o  starą landarę, którą akademja 
kupiła jeszcze wr roku 1879. gdy delegacja akademji 
ziożyć  m iała sw oje uszanowanie prezydentow i 
republiki francuskiej, Juljuszowi G revv  Od tego  
czasu landara ta służyła w iern ie francuskiej Aka- 
dcmji Nieśm iertelnych. Francja przy całym  swym  
rcdykaliźm ie jest krajem  konserwatywnym, i d la­
tego dop iero teraz postanow ła Akademja zakupić 
auto. Ostatni raz p rzyw iezie  siara landara nowych 
„N ieśm iertelnych4' Chaumisa i L e  Coffiea do pała­
cu E lizejsk iego, a potem znajdzie odpoczynek w  
niuezum.

ków. 20*15 Muz lekka (piosenki, tańce) 21‘30— 2̂4 
p. K raków  im. in. m uz)

L w ó w  (380.7) 11*58—17'45 p. K raków . 17445 „O  
m ludzieży". 1845 Koncert (m. in. śpiew ). 19‘30 Gra 
niof. 20 p. K raków . 2015 p. Katow ice. 21‘30- —24 
p. K raków , m in. muz.

Sziutgard (360.1) 16‘30. 21*10, 22‘25 Koncerty,
Rzym  (441.2) 13. 17, 20 55 Koncerty.
W iedeń (516 4) 11, 15, 18*45 Muz. 20 Optra.
Budapeszt (550 5) 12, 20 Koncerty

m m w

W  ramach dzis ie jszego koncertu w ieczornego 
wystąpi p. Stefan Schleichkorn, profesor g ry  na 
altówce w  konserwatorjum  W  program ie utw ory: 
M arcello D ittersdorfa, Glucka i z nowej muzyk1: 
Suita II Kaudera na w io lę  solo i Chaconnę H Mar- 
teau.

Tcśka FSrber Bruno Kahane
Pobiedno Wadowice

zaręczeni w maju 1931 r.
Osobaych zawiadomień nie wysyła s'ę u  4

i
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Lista Organizacji Ogólno Słońskiej
przy wyborach na XVII. KONGRES SJONSKI ma Nr.
Czołowymi kandydatami są: F o s .  D r .  O z  j a s z  T h o n ,  D r .  I g n a c y  S c h w a r z b a r t  i J o a c h i m  N e i g e r

Na te lista głosują dnia 7-go czerwca wszyscy sjoniści
jnp|nuse|;i|ii!u; tS6S
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bis! z  Rzeszowa
Dalsze echa uniew innienia 2 Ż yd ów  za rzekomą 
obrazę r e lig ji katolickiej. —  A kc ja  na rzecz P ra ­

cującej Palestyny. —  P rzy ja zd ' D ra Baratowa.
Donieśliśmy niedawno, że p rzec iw  redaktorow i 

odpowiedzialnemu o ra z  rzeszowskiem u korespon­
dentowi „N ow ego  Dziennika1' w n iosła p Bosia 
Schwarz (g łów n y  św iadek w  om ów ionej w  „N . 
Dz “ spraw ie karnej o obrazę re lig ji kato lick iej) 
akt oskarżenia, czując się dotkniętą treścią za­
mieszczonej sw ego czasu korespóndencjii o tym 
procesie o obrazę re lig ji katolickiej. Na skutek 
sprzeciwu obw inionych um oczył (jak  o tern już p i­
sano w  „N . Dz.‘‘)  Sąd O kręgow y  w  K rakow ie  po­
stępowanie karne. T o  postanowienie um arzające 
postępowanie zaskarżyła  p. Bosia Schw arz zaża­
leniem do Sądu Apelacyjnego w  K rakow ie , k tóry 
za tw ierdził decyzję I  instancji, w obec czego po­
stanowienie um arzające postępowanie karne prze­
c iw  redaktorow i odpow iedzialnem u „N. Dz.‘ ‘ i 
korespondentowi rzeszowskiem u stało się p raw o­
mocne, bo oskarżycielce pryw atnej nie przysługu­
je  już żaden da lszy  środek prawny.

Onegdaj rozpoczęła się w  naszem mieście akcja 
c a  rzecz Pracującej Pa lestyny p rzy  współpracy 
delegata Centrali red. J. M orgensterna, k tóry na 
specjaln ie zwołanem  posiedzeniu m iejscowego ko­
mitetu przedstaw ił zadan a  funduszu „Pracu jącej 
Palestyny** o ra z  om ów ił plan pracy w  Rzeszow ie. 
(Akcję zapoczątkow ało w ie lk ie  zgrom adzenie lu­
dow e, na którem po wstępnem przem ów ien ie p. F i 
•cha w yg ło s ił red. M orgenstern z W a rszaw y  inte­
resu jący referat nt. „Nasze obow iązk i wobec P ra ­
cu jącej Palestyny*4. Akcja  zb iórkow a przyniosła 
dotychczas stosunkowo ładne w yn ik i, lecz nie zo ­
stała jeszcze zakończona, są zatem w idoki, iż  usta­
now iony na R zeszów  kontyngent zostanie os iągn ię­
ty, a ilość członków  „ L ig i  d la  Pracu jącej Palesty- 
©y“  znacznie Wzrośnie.

W  sobotę i niedzielę (6  i  7 bm.) odbędą się u nas 
dw a w ystępy znakom itego artysty żydow sk iego 
D ra  P a w ła  Baratowa, k tórego  przyjazd  w ra z  z 
W yborow ym  zespołem, już oddawna zapowiadany, 
w y w o ła ł zrozum iałe zainteresowanie. Repertuar 
składa się z dramatu Strindberga „Ojciec** i trage- 
d ji Ernesta T o lle ra  „H inkem an“

Dalsze losy Berty Unger 
z Pruchnika

Przełożon ą  Internatu S. S. Bazyljanek nie pozw a­
la  lekarzow i zbadać chorej.

(Od naszego korespondenta)
Przem yśl, 2 czerwca. 

( T )  W  spraw ie B erty  Unger znajdującej się od 
przeszło dwóch tygodni w  internacie S S. B azy lja ­
nek w  Przem yślu —  a to na podstawie tymczaso­
w ego  zarządzenia wydanego przez Sąd grodzk i w  
Pruchniku —  nie zaszła żadna poważniejsza zm ia­
na. Najm łodsza pupilka internatu przebywa lam 
w  ścisłej izo lac ji od św iala zewnętrznego, a jedy­
nie rodzice, którzy nie stracili nadzieji odzyskania 
swej córk i z powrotem  do domu rodzicielskiego, 
otrzym ują od czasu do czasu pozw olen ie na w id y ­
w anie sie z córką.

Oczyw ista rzecz że w idyw ania te pozostają na 
razie bez rezultatu, albowiem  jak już donieśliśmy 
klucz do rozw iązania całego tragicznego komple­
ksu dla rodziny U ngerćw . leży  g łów n ie w  rekach 
Ich córki, a ta nie zdradza narazie w ie lk ie j skłon­
ności do powrotu do domu Z drugiej znów strony 
daje niejako do poznania, że sama oczekuje decy­
zji Sądu rekursow ego w  spraw ie tym czasowego 
zarządzenia i że w  wypadku gdy decyzja ta w ypa­
dnie pomyślnie dla je j rodziców  tzn , jeśli tymcza­
sowe zarządzenie zostanie uchylone, nie będzie 
mocno oporną, by w rócić  do domu 

Rodzice w ięc modlą się o pomyśjne załatw ienie 
ich rekursu. które to załatw ien ie jnkhy na ich nie­
szczęście ulega ciągle zwłoce, ileże brak coraz to 
nowych aktów oomocniczyeh. i dopiero w  dniu 
dzisiejszym  zxiołano złączyć wszystkie potrzebne 
w  tej spraw ie akta i documenty D ecyzji spodzie­
wać się należy zatem w  najbliższych dniach.

N ie zaszło  zatem nic szczególnego poza jednym

incydentem, k tóry  oburzyć musi do głęb i każdego 
uczciwego człow ieka. M ianow icie matka odw ie­
dzając onegdaj swą Bertę, zauw ażyła u niej pe­
wne niedomagania. Gdy nadto sama Berta ża liła  
się swej matce, dla której przecież żyw i senty­
ment odwdzięczając się jej za czystą m iłość macie­
rzyńską —  że czuje się chorą, stroskana matka 
postanowiła w ezw ać lekarza

Jest to rzecz tak prosta i sama przez się zrozu­
miała, iż d z iw ić  się należy, że nie mogła czy nie 
chciała tego zrozumieć przełażona zakładu S. S. 
Bazyljanek. K iedy  bow iem  dnia dzis ie jszego Urn 
gerow a sprow adziła  z miasta lekarza do swej cho­
rej córki, by ją  zbadał, przełożona Zakładu za­
w oła ła  w praw dzie  Bertę- Jarosław ę — jednako­
w oż zakazała je j poddania się badaniu lekarsk ie­
mu.

Posłuszna swej przełożonej Berta odpraw iła  
lekarza z kw itkiem  Jestto postępowanie niezrozu­
m iałe i niesłuszne, a zarazem  mieści się w  tern 
w ielka krzyw da zarów no wyrządzona rodzicom, 
jakoteż i chorej Bercie. Jest to w prost nadużycie 
prawa dozoru ze strony przełożonej, która chyba 
nie może odebrać matce prawa doglądania i  le­
czenia je j córki, chociażby była ona zamknięta w  
internacie!

Nagłe rozwiązanie Rady miej­
skiej w Kołomyji

„C h w ila1* donosi z K o łom y ji: Dużą sensację w y ­
w oła ła  w  naszem mieście w iadom ość o  nagłem 
rozw iązaniu  tutejszej rady m iejskiej i powołaniu 
reskryptem w ojew ództw a stan isław ow skiego z dn. 1 
30 maja br. now ego zarządu miasta o charakterze 
tym czasowym  z kom isarzem  rządowym  M ężyń­
skim, em erytowanym  majorem  z Tarnopola, na 
czele. W  skład Rady przybocznej kom isarza rzą­
dow ego w eszli p raw ie zupełnie now i ludzie, a co 
charakterystyczne dopuszczono do niej osoby z 
k lik i agudystyczno- gospodarczej. Na dotychczaso­
wych 11 sjon istów  otrzym ał mandat członka R a­
dy jedynie prezes m iejscowej organ izacji Dr. 
Lachs. W śród  Po laków  zw raca uwagę ubytek z 
Rady posła Sanojey. k tóry  m iał się narazić kołom 
rządzącym.

Zm ieniony został rów n ież skład magistratu ko- 
łom yjskiego, z dawnych członków  pozostali jedy­
nie burm istrz Zaremba i w iceburm istrz Funken- 
stein.

P ow od ów  rozw iązan ia Rady m iejskiej o fic ja ln ie 
nie podano. N ow y  kom isarz rządowy, k tóry w czo­
raj rano przyjechał z Tarnopola, z ja w ił się na­
tychmiast w  Starostw ie i po ukazm iu  odpow ie­
dniego pisma nominacyjnego ob ją ł urzędowanie.

Ztmreiszasiie s e ludności
Warszawy

Ostatnie dane urzędu • tatystycznego W arszaw y  
stw ierdzają nad w yra z  ciekawe zjaw isko, nie no­
towane dotąd od czasów  wojny, ubytku ludności 
stolicy. W  r 1928 przyrost rzeczyw isty  ludności 
wynosił 36,118 g łów , czy li 3,4 proc., w  r. 1929 — 
23,173 g łów , czyli 2,13 proc., w  r. 1930 zaledw ie 
4,323 g łów  czy li 0,4 proc. W łaśc iw ie  mamy do czy­
nienia z ubytkiem ludności, przyrost bowiem  na­
turalny. czy li nadwyżka urodzeń nad zgonami, 
w ynosił 7,106 osób, zatem ludność zm niejszyła się 
o  2,783 osoby Ubytek ludności dotyczy mężczyzn, 
których liczba zm niejszyła się w  r. 1930 o 1,564, 
natomiast liczba kobiet w zros ła  o 5,8S7, czyli, że 
cały  przyrost rzeczyw isty  przypada na kobiety. 
Em igracja mężczyzn z W a rszaw y  odnosi się w 
p ierwszym  rzędzie do ludności żydowskiej, m ęż­
czyzn bowiem chrześcijan ubyło za ledw ie 159.

Ostatnio przyłączono do W a rszaw y  nowe tereny 
na Bielanach (324 ha) tak. iż obszar miasta w yn o­
si obecnie p raw ie  12,000 ha (obszar P aryża  —  W 
obrębie fo rty fikacy j —  około 8,000 ha, W iedn ia o- 
koło 28,000 ha, Berlina >koło 30,000 ha). N ow o  
przyłączone tereny nie posiadają zupełnie ludności 
żydow sk iej; fakt ten oraz ubytek ludności spow o­
dow ał zm niejszenie procentu ludności żydowskiej 
o  0,4 proc.

Łączn ie ze spisem ludności przeprow adzono spis 
cudzoziemców, m ieszkających w  W arszaw ie  Spis

Wiadomofci z  uzdrowisk
(O rb .) 4 czerw ca.

Z A K O P A N E , śliczna pogoda p ra w ie  letnia W* 
dalszym  ciągu utrzymuje się. Śnieg znikł, a w idać 
go  tylko na niektórych szczytach i  żlebach. Tem ­
peratura po przelotnych deszczach ochłodziła się. 
P rzygotow an ia  pensjonatów i hoteli do zh liżające-( 
go  się sezonu są na ukończeniu. K om isja  sanitar­
na wojew ódzka ogląda pensjonaty i  hotele, z do­
brym  wynikiem. Kom itet Im prez Sportowych za­
m ierza pow iększyć zim ow e boisko na ul. Kościu­
szki, aby mógł p rzeprow adzić w  sezonie letnim  
zaw ody lekkoatletyczne i p iłkarskie o charakterze 
ogólnopolskim . B iuro Pod róży  „Orbis** buduje na 
dworcu kolejow ym  kiosk inform acyjny.

R A B K A — ZDRÓJ. P rze jśc iow e deszeźe w płynę­
ły  na zupełne oczyszczenie pow ietrza. Kuracjuszy 
zjeżdża codziennie znaczna ilość, a deptaki zapeł­
niają się coraz liczn iej naszymi „milusińskimi**. 
Dalsza zniżka produktów rolnych pozw ala  p rzy ­
puszczać, iż  rów n ież w  drugim sezonie ceny utrzy­
mania będą tak niskie, jak w  obecnym (10  z ł  po­
kój z pełnem utrzymaniem dla osoby dorosłe j W  
pensjonatach bliżej łazienek położonych). T o w a ­
rzystw o  Tatrzańskie robi p rzygotow an ia  do r o z 1 
począć się mających zb iorow ych  wycieczek w  P ie ­
niny. na Babią Górę, Luboń, Turbacz itp.

ŻE G IE STÓ W —ZDRÓJ. Pogoda stale słoneczna. 
Temperatura ponad 20 st. Kuracjusze korzysta ją  
z kąpieli popradowych. Ceny utrzymania kalkulu­
ją się niżej niż w  roku zeszłym  Do 15 czerw ca 
można przyjechać do Zakładu bez uprzedniego 
zgłoszenia. W  sprawach pobytu w  Żeg iestow ie  Z a ­
rząd udziela odwrotnych inform acyj.

w ykazał ich ogółem  7,855, z czego 3,176 nie m iało 
ustalonej przynależności państw owej (em igranci 
rosyjscy), 622 obyw ateli sowieckich, 484 obyw ate li 
niemieckich itd
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Z M IA N Y  W  D Z IE N N IK A R S T W IE

„Gazeta Polska*' donosi, iż  dw aj w ybitn i pu­
blicyści p. Kazim ierz Erenberg i dr. Tadeusz Boy- 
Żeleński przesiali pracować w  „K u rjerze  Poran­
ny m“ .
N IE U L E C Z A L N IE  CH O RA Ż Y D Ó W K A  R Z U C A  

S IĘ  Z 5-GO P IĘ T R A .
Z W arszaw y  donoszą: Onegdaj w  godzinach po­

południowych z klatki schodowej 5-go p iętra rzu­
ciła się młoda kobieta, ponosząc śm ierć na m iej­
scu. Ze znalezionych przy niej dokumentów okaza­
ło  się, że sam obójczynią jest 24-letnia Helena Fu­
ter man. Futerman pracowała w  charakterze słu­
żącej przy ul. Bonifraterskiej 8, lecz z powodu cho­
roby musiała pracę porzucić. Przed  popełnionem 
samobójstwem Futerman zostaw iła list dla sw ego 
brata zatrudnionego w  zakładzie fryzjersk im  przy  
ul. Smolnej 8 . W  liście tym prosi F. nie w in ić ni­
kogo je j śmierci, gdyż sam obójstwo popełnia z po­
wodu nieuleczalnej ehorbby

K R W A W A  T R A G E D JA  M IŁO S N A  W  ŁO D Z I.
Onegdaj przyjechał do Lod zi kupiec łęczycki 

Maks Mendel B iałek w  tow arzystw ie  30-letniej Hin- 
dy Szpigieł, z zawodu kraw cow ej. Oboje w yn a ję li 
pokój w  hotelu przy ul. Cegielnianej, poczem udali 
się na kolację. P ow róc ili nad ranem. W  pewnej 
chw ili, koło godz. 5-ej w  pokoju zajm owanym  
przez nich roz leg ły  się strzały. Służba hotelowa 
w yw aży ła  drzw i. B iałek leżał m artw y na podło­
dze, kobieta była ciężko ranną. Po  przew iezien iu  
je j do szpitala wkrótce w yzionęła ducha 

B U R ZE  I  P O Ż A R Y
Ł ó d ź .  (P A T )  Ostatnia burza w yrządziła  w  nie 

których m iejscowościach woj. łódzk iego bardzo 
poważne szkody W edług nadesłanych raportów  
na terenie powiatu łaskiego grad zn iszczył do­
szczętnie do 400 m orgów  zboża. Straty sięgają 400 
tysięcy zł. Rów n ież w  pow iecie Radom sko grad 
zn iszczył zas iew y na przestrzeni 60 ha. Straty się­
ga ją  sumy 300 tysięcy zł. Jednocześnie w  tym sa­
mym pow iecie wybuchły dwa pożary od uderze­
nia piorunów , W e  w si K oby le  W ie lk ie j dw ie trze­
cie w si spłonęło Spaliło  się ogółem  19 dom ów  
mieszkalnych, 18 obór. 14 stodół, 17 szop itp. Stra­
ty wynoszą 200 tysięcy zł. D rugi pożar pow stał 
w e  w s i W ilków . Ogień zn iszczył 5 dom ów  m iesz­
kalnych, stodoły, obory itp. Straty sięgają 50 ty­
sięcy zł. W  czasie pożaru poniósł śmierć pastuch 
Jan Km iecik, k tóry  spał w jednej ze stodół.
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Wschód 
słońca 

3 nu 20

Zachód 
słońca 

19 m. 48

Z działalności centrali,Keren 
Hajesod w Krakowie

W  ramach ob jazdów  propagandowych delegata 
cen tra li K . II. w  Jerozolim ie, dr. J. W ilińsk iego^ 
przystępuje centrala krakowska do przeprow adze­
nia nowej akcji zb iórkow o- deklarncyjnej w  N o­
w ym  Sączu. W  niedzielę dnia 7 bm. w ygłos i tamże 
dr. W ileńsk i w  sali Zboru Ew angelick iego refe­
ra t na temat „A rgen tyn a—K rym — Palestyna, ży ­
dow skie problemy ko ion izacy jne ‘, poczem odbę­
dzie się herbatka z udziałem tamtejszych dzia ła­
czy  i członków  m iejscowego komitetu Keren H a­
jesod. W  podróży do N ow ego  Sącza tow arzyszyć 
bodzie d row i W ileńskiem u dyr. Finkelstein, lik w i­
dujący w  m iędzyczasie akcję tarnowską, która 
także w  roku bieżącym, dzięk i ofiarności społe­
czeństwa żydow sk iego Tarnow a, nie zaw iodła.

Przed zmianami w zarządzie 
m. Krakowa

W  związku z. oslatniem i w iadomościam i o b li­
skich zmianach w  zarządzie m. K rakow a, d ow ia ­
dujemy się następujących dalszych szczegółów : 
Pow o łan ie  do życia nowej Rady m iejskiej nastąpi 
po pow rocie prez. R o llego  z urlopu tj między 
25 a 30 czerw ca br. Dekret powołujący do zygia 
Radę miejską wyda Prezydent Rzeczypospolitej 
M ianowana Rada miejska będzie liczy ła  90 rad­
ców (w  myśl projektu nowej ordynacji, w yborczej). 
Z obecnej Rady przybocznej, liczącej 70 czlonkó.v, 
ma ustąpić 7, wobec czego w ojew oda zamianuje 
27 nowych radców  dla uzyskania potrzi br.ego kam 
pleiu. Sprawa obsady nowego prezydjum m K ra ­
kow a jest przedmiotem ożyw ionych rozm ów  w 
kuluarach Magistratu. Podobno p. Rolle  nie jest 
brany w  rachubę, jako przyszły  prezydent miasta, 
podobnie, jak i dalsi trzej w iceprezydenci dr. W ie l 
gus, dr Schneider i dr. Landau. W  tym tygodniu 
odbyło się zebranie ok ręgow ego  zw iązku BBW R, 
na którem om awiano sprawę składu personalne­
go przyszłego zarzjidu miasta. W  próbnem g łoso­
waniu uchwalono jednomyślnie desygnować płk. 
Belinę- Prażm owslUego na prezydenta miasta, zaś 
na w iceprezydentów  najw iększą ilość g łosów  uzy­
skali kolejno: prof. Kumaniecki, b. w icew o jew o ­
da krakowski poseł Duch, w iceprezydent O strow ­
ski, b. szef sanitarny DOK, V pułk. dr. K oro le- 
Wicz, prof. Galęzewski, adw; dr. Klimecki, sędzia 
dr. Czuchaiowski Ud.
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—  DZIS N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K : Rynek A - B  

45, ul. Łobzow ska G, Grzegórzecka 9, D ługa 4, 
K rakow ska 19 i Brodzińskiego 1.

—  p o s i e d z e n i e  g ł ó w n e j  k o m i s j i  w y ­
b o r c z e j  dla X V I I  Kongresu odbędzie się dziś 
We czwartek o godz. 4 popoł. w  lokalu organ iza­
c ji sjońskiej,

_  JU B ILE U S Z  PO G O TO W IA  R A T U N K O W E ­
GO. Jak już donosiliśmy, w  niedzielę dnia 7 bm. 
obchodzi K rakow sk ie Ochotnicze T ow arzys tw o  Ra 
tunkawe 40-lecie sw ego istnienia. P o  nabożeń­
stw ie w  kościele św. Anny odbędzie się o godz. 
11-tej rano uroczysta akadcmja w  sali przy ul. 
S traszewskiego 1. 18. W stęp na Akademję wolny. 
Po  Akadem ji odbędzie się defilada taboru sani­
tarnego stacji ratunkowej na rogu ul. Smoleńsk 
i  Straszewskiego. Z okazji jubileuszu Zarząd T o ­
w arzystw a Ratunkowego w ydał Jednodniówkę, W 
k tó re j znajdujemy szereg artyku łów , pośw ięco­
nych działalności tej zasłużonej instytucji.

—  T Y D Z IE Ń  L O T N IC Z Y  W  K R A K O W IE  roz­
pocznie się w  sobotę dnia 6 bm. przemarszem 
ork iestr po mieście, rzm ^niem  ulotek ze samolo­
tów, korowodem  samochodów i przem ówieniam i 
przez megafony. W  niedzielę dnia 7 bm. zostanie 
odegrana pobudka w mieście o godz. 8 rano przez 
orkiestrę 8-go pułku ułanów, o  godz. 9-tej odbę­
dzie się nabożeństwo w kościele Marjackim , o 
godz. 10-tej defilada oddziałów Przysposobienia 
(Wojskowego oraz pochód ga zow y  drużyn i oddzia­
łó w  ratowniczych L O P P . w  pełnym ekwipunku 
as transparentami i muzyką. O godz. 14-tej odczyt 
p rze z . Radjo mjr. dr. Michalika, o godz. 16-tej 
pokazy i konkursy lotnicze, połączone z festynem 
i  łohwnd pasaierskiemi na lotnisku w  Rakowi-

D żś  wielka premiera w  kinoteatrze dźw iękowym  ,,WANDA", ul. Sw. Gertrudy 5. — Sensacja mowo !  
eżesnej kinem atografj dźw iękowej. —  Po  raz p ierw szy w Krakowie! —  Poryw ające arcydzieło' rzadkie i 
'.piękności i doskonałości! —  P ierw sze arcydzieło dźw .skowe tego rodzaju.! —  Najwspanialszy twór 
współczesnej sztuki fibrowej

T A R C A N  W Ł A D C A  D Ż U N G L I
Fascynujące dzieje, pełne niebezpiecznych przygód, rozgrywające s»ę wśród nietkniętych stopą ludzką 
tajemniczych pedzwrotn ko\\ych dżuńgk. _ _  W  rolach :gióM jyuh:

NATALIA ttiKG&YGN, FfitftMK MEftRiLL, AL FERCUSSON
Film ten ukazuje 2 nadzwyczajnym wprost realizmem ż y c ę  w dzikich dżunglach, okrutne walki tubyl­
ców pełną dramatycznego napęeia walkę człowieka z lwem i gorylem. —  Szczepy czcicieli ognia., słon e, 
ańty.cpy, krokodyle, hijeny, leoparriy. lwy. tygrysy i t, a —  Przed tą pełną napięc.a, prawdziwą sen­
sacją Makną wszystkie sztucznie wywołane sensacje —  Początek seansów o godz. 5, 7. 9 ‘10. Dziś we 
czwat tek 1 w  niedz elę o godz. 3, 5. 7, 9 —  Ceny imc.se normalne.

c.aeh za wslępem  1 zł, dla członków L O P P . 50 gr. 
W e czwartek dnia 11 bm. o godz. 19‘45 odczyt 
przez Radjo pułk. pił. St Jasińskiego, o  goilz. 20 30 
nocny nalot sam olotów na miasto, sygnały syren 
zgaszenie św iatła, rzucanie im itowanych bomb, 
ratow nictw o pożarów , zagazowanych i obrona 
przec iw gazow a W  niedzielę dnia 14 bm. o godz. 
12-tej zaw ody m arszowe w  maskach gazow ych 
L O P P . Start i meta na boisku Tow . Sport. W isła.
O godz. IG w ie lk ie  konkursy hippiczne i zaw ody 
konne na Małych Błoniach o liczne nagrody, z u- 
dzialem  konnych oddziałów  i arty lerji z K rakowa. 
Podczas całego Tygodnia sprzedaż w ydaw nictw  
LO PP ., koncerty na plantach, dodatki film ow e w  
kinach, rozsprzedaż Jednodniówki L O P P . specjał 
nić wydanej.

_  T Y D Z IE Ń  P R O P A G A N D Y  S Z K O L N IC T W A  
ZAW O D O W EG O  odbędzie się w  K rakow ie  i Okrę­
gu Krakowskim  w  dniach od 7—14 bm. staraniem 
Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół Zawodowych, 
pod protektoratem w ojew ody dra Kw aśn iew sk ie­
go, prezydenta miasta inż. R o llego  i kuratora 
szkolnego dra .Now ickiego. Celem tej akcji jest 
zw rócenie bacznej uw agi ogółu społeczeństwa na 
wartość i doniosłą rolę szkól zawodowych dla ce­
ló w  gospodarczych i państwowych kraju. U roczy­
ste posiedzenie rozpoczynające tydzień propagan­
dy odbędzie się w  niedzielę dnia 7 bm. o godz. 11 
rano w  sali Muzeum przem ysłow ego przy ul. Smo­
leńsk 9. W  program  posiedzenia wchodzą: prze­
m ówienie wicem inistra \\TR i OP. Kazim ierza P ie  
Yackiego, oraz referat dyrektora Izby  przem ysło­
wo- handlowej inż. II. M ianowskiego ną temat: 
..Znaczenie szkół zawodowych dla gospodarstwa 
narodow ego Po lsk i".

—  CH RZEST SAM O LO TÓ W  A E R O K LU B U  
K R AK O W S K IE G O . Podczas Tygodnia Lotn iczego 
urządza Aeroklub Akademicki w  K rakow ie  w  nie­
dzielę dnia. 7 bm. o godz. 10-tej przedpoł. na lo t­
nisku cywilnem  w  Rakowicach przed hangarem 
klubu chrzest swych nowych sam olotów, m. in. 
nwjonelek krakow skiego konstruktora Sidy i Dzia 
łow sk iego  oraz zw ycięskiej z zaw odów  w  Zagrze­
biu R W D  4, poczem odbędą się loty dla rodziców  
chrzestnych.

_  Z E B R A N IE  IN F O R M A C Y JN E  DUA AB SO L­
W E N T Ó W  G IM N A Z JA LN Y C H . W  sobotę dnia 
G bm. o  godz 7-mej w  sali Kopernika nr 62 Goli. 
Nov. Uniw. Jag, odbędzie się zebranie in form acyj­
ne dla absolwentów gimnazjalnych o  studjach na 
Wyższych uczelniach krakowskich Referettci, w y ­
znaczeni przez poszczególne kola naukowe, poin­
formują przybyłych o  warunkach i przebiegu stu- 
o jów , o skryptach i podręcznikach, o kołach nau­
kowych, jako instytucjach tak aukow jch, jak i 
towarzyskich, o ra z  o warunkach pracy zaw odo­
wej po ukończeniu sludjów. Prezydjum  delegacji 
kó ł naukowjmh U. U. J. zw raca się z apalem do 
wszystkich absolwentów  gimnazjalnych, aby w  
swoim  własnym interesie na zebraniu licznie się 
zjaw ili.

—  W P IS Y  N A  I. RO K  P A Ń S T W . S Z K O Ł Y  
S Z TU K  ZD O B N IC ZYC H  i Przem ysłu  A rtystycz­
nego w  K rakow ie odbędą się w  dniu 22 bm. o  g.
8 mej rano w  budynku przy A le ji M ickiew icza 1.
5  parter, poczem nastąpi egzamin wstępny z ry ­
sunków z natury (g łow a  lub akt) oraz kom pozy­
c ji ornamentalnej, trw a jący  przynajmniej 3 dni. 
Taksa egzaminacyjna 15 zł

—  A P A R A T Y  W  K A S A C H  K O LE JO W Y C H  DO 
R O Z P O Z N A W A N IA  F A Ł S Z Y W Y C H  M ONET. W  
m inisterstw ie komunikacji złożono jako w zór spe­
cja lny aparat polskiego wynalazku, służący do 
nieom ylnego i automatycznego rozpoznawania fa ł­
szywych monet. Aparat ten jest bardzo precyzy j­
ny i przystosowany do badania autentyczności mo 
net 50-groszowych, oraz 1, 2 i 5-złotowych. M ini­
sterstwo komunikacji postanowiło nabyć kilka ta­
kich aparatów  tytułem próby i po stwierdzeniu 
ich sprawności poleci zaopatrzyć sie w  nie ka­
sjerom  kolejfewym i to na ich rachunek, gdyż ka­
s jerzy  osobiście odpow iadają za przyjęte pienią­
dze.

—  Z N IŻ K A  CEN C IE L Ę C IN Y  M agistrat podaje , 
do wiadomości że od soboty dnia 6 hm. m ogą być i

Swemu wielce zasłużonemu sekretarzowi i 
Członkowi Zarządu

p. Rubinowi Lzmberowi
z  okazji Jego zaręczyn z p. M a je ió w n ą  gratuJuóe 
serdecznie

Zarząd  Stow. „G m ilas G hesed " 
1564ś w  Jawo-rznie.

pobierane za cielęcinę następujące ceny (wedle 
k las): 1 kg. cielęciny koszernej, o raz dychu, ko­
tletów i łopatki 2 zt, 1.80 zł, 1.40 zł, 1 kg. mostka 
i karczku 1.60 zł, 140 zł i 1 zł. W inni żądania 
lub pobierania cen wyższych będą pociągnięci do 
surowej odpowiedzialności karnej.

—  Z A M A C H  SAM OBÓJCZY. B ronisława W oj- 
dz;ik (lat 21) służąca zadr. p rzy  ul. M iodow ej 5 w  
celu samobójczym zażyła nieznanej trucizny. Za­
wezwane pogotow ie ratunkowe p rzew iozło  ją  do 
szpitala św. Łazarza. Pow ód  samobójstwa nara- 
zie nie ustalony.

—  P O Ż A R  N A  LO TN ISK U . W czora j rano na 
lotnisku wojskowem  w  Rakowicach, powstał p o  
żar przy budowie hangaru. M ianow icie podczas 
polewania papy smołą w  odległości kilkunastu me 
tró w  od hangaru, nagle papa objęta została o  
gniem. Pon iew aż zachodziła obawa, że ogień prze­
niesie się na będący w  budowie hangar, w ezw ana 
straż pożarna, która ogień stłumiła.

—  OD U D E R Z E N IA  P lO R U N A  wybuchł po­
żar w  stodole Ottona Klobusa w  Łodygow icach , 
których zniszczył stodołę i spichlerz. Ponadto spło 
nęło około 150 cefcnarów metr. łomy, 8 w agon ów  
zboża oraz narzędzia rolnicze. W yrządzona szko­
da wynosi 50 tysięcy zł. —  W  S lo tow ej pow. P il-  
zno uderzył piorun w  dom Katarzyny Wnękowej.; 
Pastw ą  ogn ia padł dom m ieszkalny wartości. 
1800 zł. Z ludzi nikt nie odniósł szwanku.

—  O F IA R Y  N IE O STR O ŻNE J J A Z D Y . N a  m icy  
św. F ilipa, Aleksander Tujan, jadąc wozem  pa­
rokonnym naładowanym w ęglem  najechał na T e o ­
fila  KLmasza, robotnika, zajętego p rzy  czyszcze­
niu kanałów, k tóry doznał złamania lew e j nogi w  
kostce i został odw ieziony do szpitala św. Ł a za ­
rza. —  Na zbiegu ul. Lubicz i  Potockiego Leon  
Berger, urzędnik pryw atny zam. R adziw iłłow ska 
33, nie mając pozwolenia, prow adził samochód Kr. 
5771 nieostrożnie i nieumiejętnie tak, że potrącił 
przechodzącego przez jezdnię Polańskiego Jana, st 
sierżanta z 5 Oddziału Sztabu, który upadł na je ­
zdnię i doznał potłuczenia lewej ręk i i nogi. —  
Na ul. Topolow ej usiłow ał przebiec przez jezdnię 
i wpadł pod samochód Kr. 6540 jadący z szybko­
ścią około 25 km. na godzinę 6 -lctni N. M arszew- 
ski. Pom imo, że k ierow ca w strzym ał samochód, 
M arszewski zostak przedniem kołem uderzony w  
praw ą nogę. Szofer p rzew iózł M arszew skiego do 
szpitala św  Łazarza.

—  O F IA R Y  NOŻOW CÓW . W czora j nad ranem 
na plantach koło ul. K row odersk ie j został pokłuty 
r.ożem Stefan Rospond przez nieznanego csob ii- 
ka. Doznał on ciężkich ran na plecach i na klatce 
p iersiow ej. Lekarz pogotow ia ratunkowego opa­
trzy ł rannego i p rzew iózł go  do szpitala. —  W  
Czarnym Dunajcu w  restauracji Bryjaka, na tle 
porachunków osobistych Józef Guńka pchnął no­
żem w  prawą pierś Józefa Tokarsk iego tak fa ta l­
nie, że ranny, zanim nadeszła pomoc, zmarł. Za ­
bójcę aresztowano i odstaw inoę do dyspozycji 
w ładz sądowych. —  Na drodze w  Korabnikach 
18-łetni Leon Czopek pobił ciężko M-letniego Mar- 
jana Kobucha do tego stopnia, że o fia rę  pobicia 
w  stanie beznadziejnym przew ieziono do szpitala.

—  BÓJKA MIEDZY SASIADAM I. Ludwik i Anna 
Maciaszkowie, zam. ptzy ud. Bon arka 10 pobili ręka 
mi J-e.itti Hirschho-rn, tamże zam., która doznała u- 
szkedzeń cielesnych i.a twarzy. Następnie, gdy w  
obrąr- e tejże stanął Maks KFberger. zam. Pow iśle 
h 12. Maciaszek ugodził tegoż nożem 2 razy w  gło 
’v.ę. W ezwane pogotowie ratunkowe po zaopatrzeniu 
pozostawiło .go w  opiece domowej. Tłem  bóSkii były 
osobiste porachunki.

— SPRZENIEW IERZYŁ TYSIĄCE C IASTEK— 
Badyiak Stanisław, właściciel fabryki oufciericów 
przy ud. Romanowie za 23, zgłosił do policji, że  dn a
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Francusko-rssyjski pakt nieagresji
z uwaraifcJą catośei sranie Ptlsbl?

B e r l i n  3 G. P A T . Prasa praw icow a i cen­
trow a „Germ ania" donoszą z P aryża  o rzekomym 
przyjeździe sow ieckiej delegacji do rokowań han­
dlow ych  Delegacja ta przybyć ma do P aryża  w 
dniu 5 czerw ca rb. Tasam a prasa pow tarza po­

głosk i o planie sow iecko-francuskiego paktu nie-, 
agresji w  połączeniu z gw arancją  całości granic, 
Po lsk i. Agencja „Te legra fen -U n ion " om aw ia  przy­
tem pobyt min. Za lesk iego w Paryżu  i  je g o  rdz* 
m owę z Brianclem.

w lndochiiiach
unistycznych

(Telegram własny ^Nowego Dz^Anlka ')

Str. 10

to> maja br. to botek  jego KubSk Stanisław z  Bramo 
.wic W ielkich sprw jrt. w ierzy ł na jego szkodę w yro  
by cukiernicze wartości 450 zł., z  kio remi został 
wysiany celem rozwiezaenia tychże po sklepach.

- -  PE C H  W Ł A M Y W A C Z Y  W  nocy z 1 na 2 
brn. włamano się do urzędu pocztowego w  P roko­
cimiu przez w yrw ania kraty żelaznej w  oknie. 
Sprawcy zostali jednak splos ;eni i zbiegli. Docho­
dzenia policyjne doprow adziły  wkrótce- do ujęcia 
sprawców  włamania w  osubach W ojciecha Sko­
wronka i Józefa K iszki. Obydwu odstawiono do 
o csp-ozYcii w ładz sądowych.

P O D R ZU T E K  W  KO ŚC IELE . W e w torek 
w kościrle M aijackim  zostało porzucone dziecko 
pici mękslej Uczące około 1 m iesiąca, które od­
dano do żłóbka m iejskiego.

-  7NACZNA ZGUBA. Dnia 1 hm. Fordys Gang, 
ku.pirc. znm. w Tarnopolu, będąc ^ KrakJwLę zgu­
b i u •''.fel. zaw ieralący kwotę 2000 zł., 2 weksle po 
i00 jjmarńw, 2 weksie po 110 dolarów i 1 weksel na 
53 dolary.

■ "  0§Q '—
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—  SPÓ ŁD ZIELC ZY  B AN K  CENTR ALNY, 
Kraków, Józefa 1, wypłaca z dniem 1 czerw- 
ea br. 10 proc. dywidendy za rok 1930 z u - 
działów wpłaconych do dnia 30. 6. ub. r.

—-— C$0-----

—  N O W Y  SPOSOB ZW ALCZANIA  W YPAD ANIA  
W ŁO SÓ W  I CHORÓB W ŁO S Ó W . Preparat „ S l -  

\ijk>r.’n“  jest dotychczas jedynym, radykalnym środ­
kiem przeciw  pow yższym  chorobom. P rzez setki. le­
karzy uznany. P rzez  tysiące odbiorców polecany. 
Firma gotowa każdego darmo fotfoijjypwać i na żąda 
mde w ysyła  bezspłiarnię broszury, tyczące sie choroby
b iosów  i próbki „S^y-Tkwin" szampumu. 758*

K olegom , WyJeM łającym  na studja do Pragi, 
Brna, B ratys ław y za ła tw ia  ny szybko i tamo —  za 
(nadesłaniem oryg . lub odpisu matury —  zaśw iad­
czenia przyjęcia, tłumaczymy odnośne dokumenty, 
przeprow adzam y form alności w p isow e, itp. In fo r­
m acje o warunkach studjów bezpłatnie (porto).
! 'Adres: M ajerczyk— Lesman. P raha X V I. Lesicek 
2  1580v

• S i a l
Zwycięstwo Ktisouńsktigo w Finlandii
: H e l s i n k i  3. 6 . P A T . W czora j przy licznie ze­
branej publiczności odbyły  się tu lekkoatletyczne 
Zawody m iędzynarodowe. W  biegu na 5 kui zw y ­
c ięży ł znany sportow iec polski Kusocińsfei w  cza­
sie 15:01,4, drugi przyszedł K a lla  w  czasie 15:03,5, 
trzec i Loukcla w  czasie 15 126.

* * •
f ■ ■

H e l s i n k i  3 G. P A P . Na wczorajszych m ię­
dzynarodow ych  zawodach lekkoatletycznych został 
ustanowiony nawy rekord św iatow y w  biegu na 
półtorej m ili przez Fina Latinaua, który osiągnął 
czas 6:42,1. Dawny reko,d  na tym dystansie nale­
ża ł do Nurm iego i w ynosił 6:41,5

P O L O N IA -  GARBARNIA
D z i  w e czwartek odbęaa sćę na bosłeu KS Gar­

barń a hie,z\vj*kle .'nteiesające zaw ody piłkarskie o 
mistrzostwo Ligi nwedzy Polonią a Garbarnią. P o ­
czątek  o gocu. 6 popoi., poprzedza zawody drużyn 
młodszych o gndz. 4-tej.

ILN A ł D RU ŻYNO W YCH  M E slR ŻO STW  
W  OKRĘGU KRAKO W SKIM

W  sobotę i niedzielę 6 i 7 hm. zostanie rozegrany 
finał ęrużynowych mistrzostw lekkoatletycznych o- 
k-ręgą krakowskiego pomiędzy klubami Makkabi i 
Wisła. Zawody zapowiadają s.ę bwrdzr zajmująco. 
W isG  hędąca faworytem  w pcw yższych zawodach 
w ys ap, tym razerr, z>- swymi naiłepszym. zawodni 
kam. ł Balcerem z AZS ocznans«ki“ go oraz dnskona 
Jymi biegaczami 2 Zakopanego. Początek zawodów 
w  kokotę i niedzielę r godz. 4 pop. ra boisku W i^’’ 
sty

7 A W O D Y LE K KO ATLFTYC7N F K lU B O W  
ŻYD O W SK lCh

W uadcncdząAą a.edzieję urządza Makkubi zawo 
d.Y lekkoatletyczne z udziałem klubów żydowskich, 
ule-z z es zony eh w PZLA . Wr za w odach wezmą u- 
cŁzał kluby żydowskie wystepuijące pc raz piervy- 
szy w sporcie lekkoatletycznym. Zgłoszenia w  osta­
tnim remwnće przyjmuje się na boisku Małokabi. w  
pją-ęł- dnia 5 bm.. xy godz. 5—5 wi.ee?. Zwycięscy w I 
poszc- siKÓinyęt1 konknrenęiach otrzrmaja nc grody

P a r y ż -  3. 6. (B) Na interpelację w komisji 
koior;jalnej Izby francuskiej w  spraw:e  zajść w  
koloniach francuskich na Dalekim Wschodzie, 
oświadczył minister dla koloruj, że kraje te stoją 
ipod silnym wpływem agitacji komunistycznej. 
Władzom francusk-m udało się stłumić zapędy 
komur.istyczne w  całych Indockinach z wyjąt­
kiem Aranamu północnegor gdzie trwają zamie­
szki Minister oświadczył, że komuniści tamtej 
szą ludność stałe teroryzują i moidują, oraz do 
puszczają się rabunków i wszelkiego rodzaju 
zbrodni, niszczą i p?Aą mienie ludności tubyl­

czej, a nawet nie cofaią się przed okrucieństwa 
mi względem kobiet i dzieci- W  dniu 1 maja 
uzbrojone bandy komunistów ze sztandarami 
i emblematami sowieckiemi na czele atakowały  
pojedyncze oddziały wojsk francuskich, zostały, 
jednakże wszędzie krwawo odparte. W  wał­
kach tych komuniści stracili ponad 170 zabitych 
i rannych. Z dokumentów znalezionych przy sx 
reszłowanych ag?tatorach wynika, że komuniści 
planowali wywołać rewolucję i utworzyć w la  
sny rząd.

GIEŁDA KRAKOW SKA
K rabów , 3 G. 1931. A kc je  w  zaniedbaniu. D olar 

nieco mocniej.
Zebranie g ie łdow e zaznaczyło praw ie zupełny 

brak zapolrzcbowania. Usposobień .& ospałe. P o ­
szukiwano jedynie 4-proc. P rem jow ą Pożyczkę in­
westycyjną w  płaceniu 82, w  tow arze  83 bez o- 
brolów . Do transakcyj papieram i o f iejaInie noto- 
waneml nie doszło.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. P łacono 8 - 
proc. 16 i pól letnie doborowe listy  zastawne T o  v. 
Pred. Ziem. 84 za .00 Obroty małe.

W alu ty i dew izv ofic ja lne bez notowania
Na rynku walutowym  w obrotach prywatnych 

i m iędzybankowych tendencja dla dolara e fek tyw ­
nego mocniejsz: Podaż mała p rzy  większem  za­
potrzebowaniu W  K rakow ie  do lar gotów kow y 
8.91— 8.93, czeki bankowo 8.91 i jedna czw. do $.92 
i jedna czw. W arszaw a doi. 8.89 i trzy  czw. do 
8.92 i pół, czeki 8 91-3.92.

K rakow ska gielcla zbożow a z dnia A* 3 1931 
Zyto  dw orsk ie 29.50—30. targow e 29— 29.50. mąka 
żytnia 65-proc okr. Krak. 45.50—46,. razów ka ży ­
tnia 39— 39.50. Inne notowania bez mian

GIEŁDA W ARSZAW SKA
W arszaw a, 3. 6 P A T . A kcje : Bacik Po lsk i 121.50,

122.50, L ilp op  17.10, O strow iec serja B. 37, Stara­
chowice 7.75. Pożyczk i: 4-proc inwestycyjna 85,
86.50, 86 25, 5-proc konwersyjna 47.75, 5-proc. ko­
le jow a 45 50, 6-proc dolarow a 70.25, 7-proc. stabi­
lizacyjna 7825, L is ty  zast. BGK. 8-procenłowe 
94, 7-procęntowo 83.25.

W alu ty: Dolar 8.91 i pób‘jS93  i pół, 8.89 i pół. 
D ew izy: Gdańsk 173.35, 173 78, 172.92. Londyn 43.36 
i pół, 43 47, 43.26. N o w y  Jork 8.909. 8.929, 8.889. 
telegr. 8912, 8.932. 8892, P aryż 34.91 i trzy  c zw . 
35 i pół, 34.83, Szw afcarja 172 80 172.23/172.37 
Wiedeń 12525, 125.56, 124.94, W łochy 46 63 i pół, 
46 75, 46 52, Berlin 211.65.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożow a z dnia 3. 6 . 1931. Ży­

to 45 ton 28 85 — 45 ton 28.90. Reszta bez zmiany, 
tendencja spokojna.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A
Zurych, 3. 6 P A T . P a ryż  90.20, Lomtyn 25.09 

i pół, N ow y  Jork 51550, Bełgja 71.80. W łochy 
27.99, Berlin 122.43, Wiedeń 72.16, P ra ga  15.27 i 
trzy  ósme. W arszaw a 57 75, Budapeszt 90.05, Bu­
kareszt 307 i pół

< r r  v ,k a t y

—  ..BNfiJ SJON", Zielona 17, urządza dziś, w e  
czwartek wycieczkę do Maików a. Zbióika punkt, o 
godz 2 po-p. na dworcu. Goście m~e widziani.

.—  MENORAH. Dziś, w e czw a rte j, o ęodz. 7 wie 
czór plenarne zebranie członików

—  ZEBRANIE M ŁODZIEŻY OGÓI N O -EJO fl- 
SK1FJ vjdibędzie się w  s^ u tę , dmia 6 bm„ o godiz. 
3 ponoł. w  loikału Sto w. „Haszacnar", Stradom 15, 
Referuje na tema1 „Zagadnienia XVII. koo*jf«sai“  
tow. Dr. JaJcół. Frand

Uymisji dyr. Sfrafelli iąda letulca 
I prrwira austriacka

W i e d e ń  3 G. P A T  Kom isja g łów na Austrjac-’ 
k iej Rady Narodow ej uchw aliła 11 głosam i prate  ̂
c iw ko 8 głosom  w ezw ać iząd, by usunął natych­
miast Dr. S traiellę ze stanowiska naczelnego dyre-* 
która kolei państwowych. Za w  noskiem g łosow a­
li socjalni demokraci, w ie lkąaiem cy i  Zw iązek 
Chłopski, przeciw  chrześcijańsko-społeczni.

Na ratunek Credib netalt
W i e d e ń  3. 6 . P A T . Suma w k ładów , złożonych 

przez austrjackie kasy oszczędności do Zakładu 
K redytow ego w ynosi około 50 m ilionów  szy lingów  
Austrjacki Bank N arodow y oddał do dyspozycji 
nowe środki pieniężne celem poparcia Zakładu K re  
dylow ego. Przypuszczają, że portfel w ekslow y Ban 
ku Narodow ego, który według ostatniego wykazu 
osiągnął 350 mil jonów  szyk, zw iększy  się obecnie 
jeszcze o 100 m iljonów  szylingów .

Straszne skutki załamania się 
mostu

P a r y ż  3. G. (B ) W  LJiourne koło Bordeaux w y 
darzyła  się dziś straszna katastrofa, której o lla rą  
padło 30 osób. Podczas próby obciążenia now ego 
mostu, w iszącego, 80 m etrów  długiego w  ch w ili 
gdy nil aini znalazły się samochody tow arow e z 
piaskiem, zerw a ły  się przęsła i most runął, g rze­
biąc pod sobą 30 osób. 11 z nich poniosło śmierć, 
a 19 zostało cię iKo pokaleczonych.

 0§0-----
P i ł a  3. 6 . Szczególna plaga nawiedziła m iejsco­

wość Trebitsch w  dolin ie Noteci. U kazały się tam 
olbrzym ie ilości much, tzw. jednodniowych, które 
leżą miejscami w  w arstwach praw ie m etrowej gru 
b o jc i i rpzkładając się, zatruw ają pow ietrze W  
Noteci nie można się kąpać, takie masy nieżywych 
much p ływ a ją  po wodzie. W skazów ki zegara w ie  
żow ego  kilkakrotnie musiano oczyszczać z much.

Baczność Posiadacze Telefonów!
Za,kład Odkażania Telefonów.. Rajska 20. T e le ­

fon H8-52 —  przeprowadza nadał za minimalną
óp5a-tą miesięczną desynfekcję „Daiolem “ . w  myśl 
rozporządzenia. Ministerstwa ł W ojew ództw a z 10 
kw ein ia  1931 o przymusie. Zgłaszajcie swe telefony! 
TeieLm 148-52. , 863i;

KOSTIUMY HftPIELOUfE
4 wełny nieprzemakalne) 1576*

ESSitENUER TROEK E K K O U i E
męskie i damskie wzór i fasen a la J .L h .0  W ol­
brzymim wyborze na składzie. — Przyjmuje sfe te i 
zamówienia na miarę w kałdym fa$oaie.

Bsmrdla Pończoch KnkiH.Icnukill
1 —  —  -  ■ i ,

Dla 12 panienek w wieku 
od lat 14-17

poszukujemy umitszczemia w  nitdrogim pensjenació 
rytualnym na przeciąg 4— 5 tygedm. Pożądana po­
lana m y  pensjonacią: las. treka etc. Zgłoszewia

\ pod ..Przystępne wanuiiki" do AdmlmstracJd Nawago
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Niemcy na rozdrożu
jN®we idektety Hindenburga. — Wrocław-obo zera wojennym. —  „Kronprinz‘‘ następcą 
1 Hindenburga? —  Kongres socjalistów w  Lipsku

zow i na postawienie swej kandydatury na pre 
zydema Rzeszy  

Równocześnie z manifestacją Stahlhehmi we 
Wrocdaww odbywa? się kongres partii socjalno- 
dein»kratycxnej w  Lipsku. Na kongresie tym w y  
głosił Breitscbeid referat o niebezpieczeństwie 
faszyzm-u w  Niemczech- Taktyka socjalnej de* 
niokracji niemieckej ograniczała się dotych­
czas, zdaniem mówcy, tylko do niedopuszcze­
nia hitlerowców do rządów. Zawsze jednak 
przed socjalną demokracją stało pytanie- czy ce 
ima, którą partia płac1: za utrzymanie demokra­
cji., nc jest zbyt wysoka. Tak rząd. jak i partie 
mieszczańskie muszą sobe uświadomić że so­
cjalną demokracja, popierając chwilowo rząd,

nie zrezygnowała przez to z© swych zasadni­
czych postulatów- W-dyskusji zaznaczył poseł 
Sohnan, że manifestacja Stahlhęlmu we Wrocła 
wiu jest prawdziwym skandalem Jak z przebie 
gu kongreseu wynika, opozycja przeciw dotych 
czasowej taktyce partji iest stosunkowo dość 
słaba M ow y  opozycjonistów oklaskiwała wpra 
wdzie gorąco galeria, ale przewodniczący 
W eis  oświadczył kostycznie, że młodzież nu ga 
lerji ma pra\ro do wyrażenia, swych sympatyj, 
lub anty pa tyj. ale manifestacje ge lerji najmniej 
szego wpły vvu na przebieg kongresu mieć ni© 
będą- Wynika z tego jasno, że na zmianę takty 
ki doiychczasowej największej frakcji parlamen 
tamej jaką stanowi socjalna demokracja, wcale 
się me zanosi. Socjalna demokracja będzie mia 
ła dalej swe bardzo poważne zastrzeżenia, 
ale najprawdopodobniej nie wyciągnie z tych za 
strzeżeń konsekwencyj wrogich dla gabinetu 
Bri'ur.nga.

Zuchwałe napady rabunkowe
m sklepy żywnościowe w Berlinie

(K )  Zar kilka dni wyjadą kanclerz Rzeszy 
.niemieckiej dr. Briińing i minister spraw za­
granicznych Curtius do Chcquers, rezydencji 
premjera angielskiego MacDonakla. by w po­
ufnych rozmowach, w  których weźmie też u- 
uział angielski minister spraw zagranicznych 
[Henderson, omówić cały szereg spraw z dzie- 
Idziny polityki międzynarodowej i sytuacji we 
Iwnętrznej Niemiec. Narazie prasa tak niemiec 
|ka jak i angielska rozmaite snują kombinacje 
na marginesie wizyty ministrów niemieckich 
iu swych kolegów angielskich, ale z czem w ła­
ściwie Briining i Curtius jadą do Chequers, 
nie wiedzieć, a jeszcze mniej jasrern jest to, 
Z czem wrócą do Niemiec.
; To jedno jest pewne, że Briining i Curtius 
przedstawią sytuację wewnętrzną Rzeszy nie­
mieckiej w  kolorach jaknajbnnlziej ciemnych. 
By zapobiec dużemu deficytowi, który zagraża 
Ludżetowi republiki niemieckiej, przyg owu- 
ie rząd Briininga nowy dekret prezydenta 
Rzeszy obniżający znów pensję urzędnikom. 
Jakie stanowisko wobec lego d krętu zajmie- 
socjalna demokracja, opowiemy później, ale 
zwrócić należy uwagę, że także partje miesz­
czańskie zwracają się przeciwko dekretowi. 
Niemiecka partja ludowa, która jest jak w ia­
domo reprezentantką ciężkiego przemysłu nie 
orneckiego, opracowała własny projekt reorga­
nizacji gospodarki niemieckiej i przedłożyła 
£o rzekomo Briiningowi. Wątpliwą jest jed­
nak rzeczą, czy Briining będzie mógł uwzglę­
dnić projekt partji ludowej, ponieważ dekret 
prezydenta Rzeszy jest już gotowy i ma być 
ogłoszony w  sobotę najbliższą. Zrozumiałą 
jest też rzeczą, że w łonie organizacyj urzę­
dniczych panuje wielkie zaniepokojenie. Kan- 
llerz Briining w tych dniach przyjął depula- 
■ję tych orgańi/acyj i przedstawił jej koniecz 
aość dekretu. Argumenty kanclerza nie trafi - 
y atoli do przekonania urzędników, a związ- 
fci zawodowe urzędników wydały odezwę prze ' 
tiwko dekretowi.

Rozmówki w  Chequers m og lib y  mieć dla 
Niemiec jakiś rezultat pozytywny, gdyby sytua 
cąa v ewnętrzina NienTee nie podlegała ciągłym 
koinwuflsjom. Trudu© doprawdy przyjdzie Brii- 
niinge\v„ domagać się pomocy demokracji angieł 
isikiej, gdy opi.n.ja świata zaniepokojona jest po­
tężną manifestacja Stahlhęlmu we Wrocławiu- 
Niem.ecki Śląsk Górny przemień ł się w  tych 
Win i ach w  prawdziwy obóz woienmy. W e  W ro ­
cławiu przemaszerowało przed byłym następcą 
tronił 140.000 Stahlhelmoweow, a obok następ­
c y  tronu znaleźli się rozmaici byh książęta pa­
nujący oraz marszałek Mackensen, generałowie 
vop Seecikt, v-on der Goltz, a nawet by ły  szef 
Reichswehry- generał Heye. Punktem kaiilmiua- 
cyjnyrn manifestaeyj była mowa przyw ódcy 
Stahlhęlmu SeJdfego. który ośw.adezył. że nale 
ż y  użyć wszelkich środków, by przyjść z  po- 
mocą „miarcliji wschodniej" i zakończył ślubowa 
nietn rastępującem: „Walka o śmierć i życie hi 
du niemieckiego rozstrzygnie snę na wschodzę- 
Nigdy ni© uznamy granic wyznaczonych we  
Wersalu. Nie spoczniemy tak długo, aż wszyst 
kie ni©m:eckie kraje wrócą do Rzeszy. Bntuzja 
istycznie przyjęto depeszę wysłaną do prezy­
denta Hindembuirga, jako członka honorowego 
Stali'heilmu- Hindenburg w  swei odpowiedzi 
przesiał pozdrowienia serdeczne dla towarzy- 
szy  broni. Że to ślubowanie me przyczyni się 
do uspokojenia opiinji publicznej, żadnej chyba 
nie ulega wątpliwości. Warto w  związku z tą 
manifestacją z w'racic uwagę pa czynną rolę 
kroaiprinza- „Daily Telegraph" przynosi sensa­
cyjny artykuł swego korespondenta berlińskie­
go, który donosi, że kronprimz będzie kandyda­
tem hitlerowców przy najbliższych wyborach 
na prezydenta Rzeszy niemieckiej. W praw dzie  
kironprinz wracając d© Niemiec dał swego cza 
su Stresemanmowi słowo honoru- że nie będzie 
się wtrącał do polityki wewnętrznej Rzeszy, ale 
;widocznie to słowo hoinoTu po śmierci Strese- 
manna go nie w iąże.. W  Doom miała się odbyć 
nacada rodzinna, która zezwolić miała kronprin

B e r l i n  3. 6. PAT. W  różnych dzielnicach 
miasta miasta splądrowano dziś w południe 
szereg sklepów z żywnością i kilka witryn 
wielkiego donłu towarowego. Grupv młodych 
ludzi wdzierały się nagle do sklepów, wzglę­
dnie wybijały okna wystawowe i zrabowaw­
szy pewną ilość towarów błyskawicznie roz­
praszały się. Zaalarmowane pogotowie pol.icyj 
ne nie zdołało schwycić żadnego z bezpośred-

Urlop marsz. PilsufsHiiao
W a r s z a w a  3. 6. (N ) W  kolach politycz­

nych rozeszła się pogłoska, że marsz. Piłsud­
ski udaje się wkrótce na urlop wypoczynkowy 
do Drukienik.

Gen. Llfw in c w lc z następcą 
m ce m ln. c n ą m trs h łe g e ?

■ W a r s z a w a  3. G. (N ) Sprawa obsadzenia 
stanowiska po wiceministrze gen. Konarzew­
skim powołanym na stanowisko inspektora 
armji, ciągle jeszcze jest nie rozstrzygnięta. 
Jako najpoważniejszego kandydata wymienia 
się gen. Litwinówiczar, dowódcę okręgu gro­
dzieńskiego, który pracował już w adminislra 
cji armji.

Szef lotnictwa francuskiego 
w Belwederze

W a r s z a  w a 3. G. PAT. W  dniu dzisiej­
szym w godzinach wieczornych przybył do 
Belwederu gen. Hcrtgault, inspektor general­
ny lotnictwa francuskiego, gdzie był przyjęty 
na audjencji przez inarsz. Piłsudskiego.

Odznaczenie rre f.  Jerochiego
K r a k ó w  3. G. PAT. Znakomity artysta 

malarz prof. Akadeniji Sztuk Pięknych W ła ­
dysław Jarocki otrzymał wysokie odznaczenie 
duńskie, nadane mu przez króla duńskiej >, 
mianowicie Komandorję orderu „Dannebrog".

Trudności aprowizac>jnew Fcsji
M o s k w a .  3- C- P A T  T  rud mści aprowiza- 

cyjnc dają się odczuwać na teren© całego związ 
ku sowieckiego- W  niektórych okolicach brak 
jest metylko mięsa i tłuszczu, ale nawet chicha. 
W  rządowych sklepach rozdzielczych ceny 
pozostały na dawuyrn poziomie i są niższe od 
cen rynkowych, jednakowoż zaopatrzenie tych 
sklepów pozostawia naogół dużo do życzenia. 
Poprawa sytuacji spodziewana est dopiero po 
reorganizacji systemu kooperatyw i aparatu roz 
dzkdczego-

DOKTORAT W  CZECHOSŁOW ACJI.
Czechosłowackie wyższe uczelnie wydały w  

roku 1929/30 1847 dyplomów doktorskich, w  
tem 308 dla kobiet. Najwięcej doktoratów w y­
kazały wydziały prawne —  733 (34 kobiety), 
następnie medyczne —  538 (105 kobiet), far­
maceutyczne —  276 (104 kobiety), przyroda —  
123, filozofja —  122 (39 kobiet).

nich sprawców napadów. W  jednym wypad­
ku napastnicy zajechali i zbiegli taksówką. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa cho­
dzi to o zorganizowaną akcję. Wskazuje m. 
in. na to fakt, że dziś przedpołudniem przed 
jednym z urzędów pośrednictwa pracy rozda 
wano Ulotki, nawołujące do plądrowania skle 
pów. O urządzanie tych napadów rabunko­
wych podejrzani są komuniści i hitlerowcy.

Konflikt między Watykanem 
a fm y s f a w i — niezaiegnany

Konflikt miedzy Watykanem a faszyzmem 
obfituje w mnóstwo momentów dramatycz-< 
nych. Papież Pius XI. wygłosił podczas proce-i 
su o beatyfikację Gliceria Landiani mowę, w  
której ostro zaatakował manifestację faszy­
stów przeciw Watykanowi. Papież wyraził 
się, że przeżył najsmutniejszą godzinę swego 
życia, a następnie oświadczył, że podjęte zo-* 
stały wszystkie kroki w  obronie konkordatu.

„Osservatore Romano" donosi, że papież zwo 
lał kolegjum kardynałów dla rozpatrzenia sy­
tuacji. Wszyscy obecni kardynałowi? zupełnie 
solidaryzowali się z papieżem. W  ten sposób 
zdementowano doniesienia prasy faszystow­
skiej o rzekomych* rozdźwiekach między kar­
dynałami a papieżem.

« • •

R z y m  3. G. (K I) Sytuacja między Watyka^ 
nein a rządem włoskim jest w dalszym ciągu 
naprężona. Z  kół poinformowanych donoszą, 
że Mussolini zdecydowany jest rozwiązać całą* 
organizację „Akcji katolickiej" w razie gdyby 
pertraktacje dyplomat^itne prowadzone mię-^ 
dzy Watykanem a rządem włoskim nie zado­
woliły go.

R z y m .  3- 6. (KI) Watykan przesłał rządowi 
włoskiemu notę protestacyjną, w  której doma­
ga cę od rządu włoskiego formalnego przepro 
szema i potępieniu wykroczeń przeciw „Akcji 
katolickiej". Nota żąda przeprozemia za narusize 
nie eksterytorjalnoścł przez wtargnięcie do bu* 
dymku kancelarii apostolskiej i za obrazę władz 
kośca -Lnych, a ponadto żąda odszkodowania za 
sakody wyrządzone w różnych bwndykach, na 
leżących do stowarzyszeń katolickich.

TEATRY ŚW IE T LN E  I D ŹW IĘ K O W E
A P O L L O : „H arold , trzym aj sięP* (H arold  

L lovd . Barbara Kent)
B A G A T E L A : ..A lranne" (B rygida  Heim, Pa­

w eł W egener i W łodzim ierz Gajdarow ).
S Z T U K A : ..Znajoma t  u lic y ' (Betiy Compson 

i Jack Oakie)
Ś W IA T O W ID : żebraków" (Danis King,

Jeanette M2C Donald)
U C IE C H A : „N iebezpieczny ra j" (B  Samborski, 

Marja Malicka. Adam Brodzisz)
W A N D A : „Tarcan  władca dżungli" (N a ta lii 

Kingston, Frank M errill, Al. Fergusson).

R EPER TU AR  K INOTEATRÓW  

CORSO: ..Ludzie p od rem i"
W A R S Z A W A : „Dwa światy" E. A. DuponL.
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TR U SK '.W IE C . Hdtd -
pensjonat „Pałace** (wf£- 
sny Zar?ąd), centrum, — 
najnowszy komfort, bie­
żąca woda, hall. forte­
pian o.gróu. Rueiin a ob­
fita. wykwintna : djetety 
czna ' Ceny naiprzystęp- 
uiejsze

SAN ATO R IU M  DLA
DŻIEGl Mikowej, Bystre 
od B.ała teief. 12: dzien­
ne utrzymanie pod sta­
łym bezpłatnym dozo 
ittn lek ’ rsksni. 5— 10 zi 

1564>

M m  e f
W  a L r  A  „ D I A N A “
ni. Zamoyskiego Tej. 489 

Pensjonat 
Arowej Ab ru Linowej
Komfortowa, murowana 
wilia, centralne ogrzewa 
n:e, bieżącą ciepła i aim- 
na woda w pokojach, ele 
ktryczność. Wykwintna 
kuchn a. Piękna położe­
nie. 1543x
Ceny bardzo umiarkows 
ao, W  czerwcu znaazmie 
zniżone. Zgłoszenia prźyj 
muije Drowa Abrutitiowa 
w  Ztftcpanem, wił! a „Di a
na’

POSZUKUJEMY chłopca 
z  branży bieliźniano— ga ■ 
fanteryjnej oraz panienki 
do pomęcy. Zgłoszenie 
Fabryka bielizny Horn- 
Stein i Goklschmiedt, Kra 
ków, Stradom 13. 1575*

P A N N A  znająca ślę na 
prowadzeniu ksiąg.- jako 
też umiejąca samodziel­
nie k-orcspondować, znaj 
dzie stałą postadę od za­
raz, —  Poszukuje rów ­
nież praktykanta. Zgło­
szenia: Lieber. Kalwaryj 
ska 56. 1590x

HAFCTARKE maszyno 
wą, siłę pierwszorzędna, 
oraz praktykantkę przy 
mie zaraz artystyczny 
Zakład rysowniczJ-haf- 
ciarski. Kraków, ml. Se­
bastiana 36. I568x

O S Z U K U J Ą

!ł- • / \ \

DAM 200 złotych za w y ­
szukanie posady maga­
zyniera. inkasenta tub a- 
genta. za stałą pensją. — 
Zgłoszenia pod „Zaraz** i 
do Adm, ,.N. Dziennika**

865g

HAFTUJE monogramy 
wypraw y ślubne, firanki 
kapy, montuję poduszk. 
Stockowa. Dietiowska 50
II. piętro 826g

S p c j i l R y  M s g a z y n  O l u w i a  m ę s k i e g o

IV. Hfeynerowski I § p  —  Fslryha Obuwia
Bydgoszcz 101 fip

T R O C H ł h u m o r u

POKÓJ urr ebtowany -  
frontowy, z esobnem we 
śc-iem dla dwóch panów 
aifco młodego m ałżeń­
stwa do wynajęcia od 
a  a c a z. W iadomość: 
u’.. Brzozowa 12. 111. pie 
tro, m. 13. 7l0g

DLA PANIENKI (Żyd 
mieszkance, ewentualni 
z użyciem maszyny 1 o 
szycia, u samotnej wdo­
w y: Taubman, Bocheń­
ska 8 . m. 19.

N IEUM EBLO W ANY po
kój do wynajęcia u ad­
ministratora. Zgłoszenia: 
Mostowa 14, 855g

■30,

Co pan tu łow i?
P s lr i^ i.
A  złapał Pan już jak iego?
Nie.
W ięc  skąd Pan wie, żc pstrągi?

M ŁYN W O D NY LUB 
M O TO R O W Y w 2 kam .
niach. może być z tarti 
kłem o 1 gatrze, kupię 
lub wydzierżawię. O-'er 
ty pod ,,„M iyn * do Adm 
N. Dz erufiika** 156ćx

W AŻNE dla lutników 
Leżaki w najlepszym gć 
tunku od zł. 10, polec: 
S. Landr-nsdorfer, band: 
towarów żelaznych. Kra 
ków-—Podgórze — R y ­
nek 13. 115;'

O KU LARY NAJTANIEJ
w wytwórni Gróssler op­
tyk, Kraków, Grodzka 41

CHCESZ być piękną, —  
używaj staję ty lko kre­
mu węgierskiego, w y ro ­
bu apteki ; Mtiknckiegu, 
Kraków, Rynek zł. ‘£ l.

15213C

BONY do dzieci, służące 
kucharki po-lecą; Berta; 

Eisemberg, Pośrednictwo 
Posad, Katow ice —  3-gn 
Maja 11. Teląf. 16-65.

W dni deszczowe 
i ponure 

Mając ERDAt, moźcsi 
chodzić,

Bez uszczerbku
dla rwych fctitó* 

Nawet po pas w wodzie 
biodzić l

Pasto do obuwia

Erdal
Wyrób krajowy

— ■ , .— i. i.,. ..'n ■ t Ą  ■

UNIEW AŻNIA się zgu­
biony indeks W . S. H. 
na nazwisko Gold Dawid

W IELKA OKAZJA. No­
wy dom w  śródmieść,u. 
dochód netto zł, 3.909 
miesięcznie. Potrzebna 
gotówka 7.000 dolarów 
reszta hipoteka. W iado­
mość: Gelber Kraków.
Szewska 5. 1577p

W ÓZKI DZIECIĘCE nai
nowsze modele najtanifc 

na taty tylko: Kraków. 
ZW IERZYNIECKA 6.

l5 U x

BIELIZNA tylko marki 
*,EGA“ daje gwarancję 
trwałości elegancji. Fa­
bryka ,.Ega“ . Kraków, 
Szewska 4. Ceny fabry­
czne. 1571 er

R O W E R M  DZIECIĘCE
zł. 26‘5G. — hulajnogi zł 
9‘50 — drezynki zł. 30 -  
wózki dla lalek w  hiksu 
sowem wykonania: zł. 35 
poleca Fabryczny skład. 
Kraków ulica Z W IE R ZY  
NIECKA 6. 1510x

D YW AN Y ręczne, ta j­
my. „Dywan** Kraków 
PodgÓTzr uL K jtg ! 9 -  

Telefon 116-05. I2lrc

O KU LARY O D S ŁO N C A
tanio. wieiJcu w ybór — * 
Loffler, Kraków, ul. K c -  
letek J. 810g

r RENUMERATA: w  Krakowi' i tu. prow mie&ięczb. Zł. 6*00 kwartał. ZI. J8‘0C 

w  Knakowie z odnoszeń do demo „  „  6*20 ■„ „  18*60
Na prowuncjl z  przesyłką pocztowa „ m 6*60 „ *  19*80
Zagranica z Przesyłka pocztowa *  „  10*60 *  ■, 30*00

..NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie także w  pOTriedziałTd I dni poświąt

OGŁOSZENIA: Pcdsaawą obLczeó jest 1 milimetr w  Jednym lamie. — Strona w  
tekście i nadeslanem ma 3 łamy po 74 mdtm Strona za tekstem 6 ła­
mów po 37 mikjn. —  Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w  złotych; L stroma 1*25. —  Tekst I*— . Nadesłane 0*75. —  Za tekstem 
0*25. —  Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratula­

cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.
B&BSR3EBOBBBp
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